
Nr. 199. (Wylanie popołudniowe). We Lwowie czwartek dnia 6 czerwca 1901 r. Bok XXXIV

I Z I E I I I K  N u l

wychodzi 2 razy dziennie.

Prenumerata wynosi:
w e  L w o 'w ie :

miesięcznie 2 korony; — za dwurazową dostawę do domn 
dopłaca się 60  ̂halerzy;

n a  p r o w i n c j i :
x jednorazową przesyłką: 

rocznie . . . 30 K — h
kwartalnie . . 7 , 50 ,
miesięcznie . 2 „ 50 „

X dwurazową przesyłką: 
rocznie . . . 36 K — li
k w arta ln ie . . 9 ,  — ,
miesięcznie . 3 ,  — .

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

A dres: „Dziennik Polski*' —  Lwów, plao Marlaekl I. 7.
Telefonn N r. 171.

O g ł o s z e n i a .
£a jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia (tylko w numerze porannym) po 10 

halerzy za 10 wyrazów; następne po I 1/, hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ko 

munikaty po Kronice za jeden wiersi petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie: 

poranny . . .  3 halerze 
wieczorny . 8 halerzy

na prowincji: 
poranny . . .  5 halerzy
wieczorny . 10 halerzy

Pod pręgierz opinji!
L w tiw  5 czerwca.

Są wypadki w życiu publicznem, których 
ani zamilczeć, ani żadnemi łagodzącemi oko­
licznościami tłumaczyć nie wol,no. To, co zaszło 
w  powiecie bialskim, na rdzeniu polskiej lu­
dności, a w oczach całego społeczeństwa, jest taką 
ohydą, takim objawem deprawacji uczuć, tak 
brutalnem zdeptaniem osobistej i narodowej 
godności, że braknie wyrazu na napiętnowanie 
czynu, na wypowiedzenie pogardy dla winnych 
zbrodni narodowej!

W  chwili, kiedy w Wielkopolsce i na 
Śląsku wre na śmierć i życie walka naszego 
narodu z nawałą germańską, kiedy tam Niemcy 
wprost znęcają się nad najświętszemi uczuciami 
bezbronnych braci naszych, w Białej znaleźli 
się ludzie, co dobrowolnie otwierają bramy 
ojczyzny przed najeźdźcami, wyrzekając się 
nawet ojczystego języka!

Z zamieszczonych przez nas telegramów 
wiadomo już, że rozchodzi się o wybory do 
bialskiej rady powiatowej. W iadomość była tak 
monstrualną, że nie mugliśmy jej dać wiary 
w pierwszej chwili, niestety, sprawdziła się, 
a sprawa jest tak zasadniczą, tak doniosłą, 
a tak wstrętną w swym przebiegu, że zbyć jej 
krótką notatką nie można! Powinna ona 
i musi w całej ohydzie swojej stanąć przed try ­
bunałem opinji publicznej. Niechaj Polska wie, 
jakich synów ma na bialskich rubieżach 
swoich!

Wiadomo, iż powiat bialski jest na wskróś 
polski, z wyjątkiem samego miasta Białej, gdzie 
— jak wrzód na zdrowym organizmie — roz­
siadł się i panoszy germantzm. Mimo to, stosu­
nek liczebny członków, mających się wybrać do 
rady powiatowej, a więc do reprezentacji p o- 
w i a t u ,  a nie miasta, ułożono w taki sposób, 
że na 26 członków, Niemcom zapewniono aż 
12 mandatów, tj. prawie połowę. Biała z wiel­
kim przemysłem wybiera 12, miasteczka 3, 
gminy wiejskie 8, a obszary dworskie 3 człon­
ków. Gminy, miasteczka i obszary dworskie wy­
brały 13 Polaków i jednego Niemca, Biała zaś 
11 Niemców i — jednego Polaka. Zadziwi was 
może to ustępstwo bialskich Teutonów dla Po­
laka, ale dowiedzcie się, że owym Polakiem jest 
dr. Ł a z a r s k i ,  adwokat wadowicki, którego 
Niemcy poprostu wzięli sobie, jako narzędzie do 
uczynienia zamachu na polską ceehę rady po­
wiatowej —na arom i hańbę polskiego imienia !

Jaki tam układ poufny stanął w zacnej 
kompanji, nie wiemy; dość, że poczęły dziać się 
rzeczy zdumiewające.

W ybór członków wydziału odbył się 30 
maja, a zagajając go, starosta bialski p. Kury- 
kowski, po raz pierwszy w tej instytucji po­
wiatowej przemówił — naprzód p o  n i e m i e ­
c k u ^  następnie dodał kilka pustych frazesów 
w języku polskim. Całe wybory prowadzono po 
większej części p o  n i e m i e c k u  i mimo to, 
rzecz dziw na: w s z y s t k i m i  głosami (nawet
swoim w łasnym !) wybrany został prezesem ra ­
dy powiatowej Polak — dr. Ł a z a r s k  i... 
Szczęśliwy elekt natychm iast podziękował za za­

szczyt i to przedewszystkiem Niemcom bialskim 
po niemiecku, a następnie dopiero polskiej wię­
kszości.

Cała zagadka rozwiązała się dopiero przy 
wyborze wiceprezesa. Kandydat niemiecki, bur­
mistrz Białej, znany z nienawiści do Polaków, 
germanizator, L u c a s ,  uzyskał 15 głosów, gdy 
tymczasem na polskiego kandydata padło zale­
dwie głosów 11... Pp . Ł a z a r s k i ,  Ś m i e s z e k  
z Oświęcima i K o p c z y ń s k i  z Kęt, g ł o s o ­
w a l i  n a  N i e m c a !

P. Lucas bynajmniej nie odwzajemnił u- 
pi*ejmości p. Łazarskiego i pomimo, że wię­
kszość obecnych Polaków zgoła go nie rozu­
miała, podziękował za wybór tylko po nie­
miecku.

Mamy więc w Galicji pierwszą radę powia­
tową, która wprowadziła niemczyznę, jako ję­
zyk swój urzędowy!

Oburzenie społeczeństwa jest równie wiel­
kie, jak słuszne i należy się uznanie Kołu pol­
skiemu w Wiedniu, że natychmiast zajęło się 
tym ohydnym wypadkiem. Usiłowanie posła 
Bindera, który pragnie osłabić wrażenie tem, że 
starosta i dr. Łazarski przemawiali w dwóch 
językach, nie osiągną celu, albowiem my zna­
my w Galicji tylko dwa języki urzędowe: p o l s k i  
i r  u s k i, a przytem większość powiatowej repre­
zentacji bialskiej zawsze jeszcze jest polską. Na­
tomiast słusznie uczyniło Koło, uchwalając, aże­
by tę sprawę poruszyć w sejmie, a nie w ra ­
dzie państwa. Sprawa rad powiatowych należy 
do reprezentacji kraju i tutaj rozprawimy się 
z przedawczykami naszych narodowych świę­
tości !

N a r a z i e  n i e c h a j  i c h  h a n i e b n y  
c z y n  s t a n i e  p o d  p r ę g i e r z e m  o p i n j i  
c a ł e g o  n a r o d u !

List z Wiednia.
W ie d e ń  3 czerwca.

Za ośm dni sesja wiosenna rady państwa 
ma być zamknięta, w ciągu tych ośmiu dni 
jest jeszcze jedno święto, jedna niedziela i dwa 
posiedzenia delegacyjne, a jednak izba poselska 
postawiła sobie zadanie, którego spełnienie na­
wet w czasach najspokojniejszego parlam entu, 
wymagałoby kilkunastu posiedzeń. A przecież za­
danie to będzie spełnione. Ustawa o kolejach 
lokalnych, poruszająca do głębi interesy li­
cznych krajów i powiatów, w normalnych wa­
runkach sam a wywołałaby istną powódź wy­
mowy, toż samo zmiana paragrafów 59 i 60 
ustawy przemysłowej, która roznamiętnia anty­
semitów z jednej, a liberałów z drugiej strony. 
Nadto dyskusja o prowizorjum budżetowem le­
dwie została rozpoczęta, odbyć się ma pierwsze 
czytanie ustawy kwotowej, jako przygrywka do 
całego kompleksu spraw ugodowych, wreszcie 
cały jeszcze szereg ustaw wagi pomniejszej.

A więc stał się cud!
Istotnie izba poselska, której książę Lobko- 

witz w izbie panów wyprawił już pogrzeb trze­
ciej klasy, żyje i żyje żywszem życiem, aniżeli 
kiedykolwiekbądź przedtem. Dziś do pracy za­
chęcają ją  ustawy treści ekonomicznej, jutro 
wszystkie stronnictwa zszeregują się pod ha­

słem walki przeciw przewadze węgierskiej, a 
skoro minie rok przy wspólnej pracy, dzikie 
orgje obstrukcyjne przedstawiać się już tylko 
będą jako niemiłe wspomnienia.

Ugoda z Węgrami bardziej jeszcze zespolić 
zdoła stronnictwa, jak prace ekonomiczne. Nie- 
masz w izbie jednego stronnictwa, któreby nie 
odczuwało rosnącej w zatrważający sposób prze­
wagi węgierskiej i któreby nie oburzało się wo­
bec komedji, jaką wyprawiają Madziarzy z ugo­
dą, przy starannie rozdzielonych rolach.

Węgry bez ugody skazane są na śmierć 
ekonomiczną, prawie na głodową zagładę. Mi­
mo to, korzystając z chwilowej niemocy parla­
mentu w Austrji, jedni z miną protekcjonalną 
i z poświęceniem jakoby, gotują się do przyjęcia 
niesłychanie dla Węgier korzystnej ugody, dru­
dzy — żeby wartość owego „poświęcenia* pod­
nieść, piorunują przeciw Austrji i domagają 
się samodzielnej granicy clowej.

Jeśli p. Koerberowi udało się zjednoczyć 
stronnictwa dla inwestycyj kolejowych i dróg 
wodnych, to tem łatwiej pójdzie mu zjednocze­
nie ich w obronie przeciw Węgrom, których 
buta i bezwzględność wszystkich już zbuntowały.

Przygrywką do tego będzie pierwsze czy­
tanie ustawy kwotowej, tak ochotnie przez wszy­
stkie stronnictwa na porządku dziennym umie­
szczonej.

Ażeby wszystkie te ustawy w kilku dniach 
załatwić, posłowie gwałtem powstrzymywać mu­
szą potoki wymowy, co jest rzeczą tem tru ­
dniejszą, ile-że w izbie zasiadają nawet bardzo 
zdolni posłowie, którzy z winy obstrukcji dotąd 
nie mogli na zewnątrz wystąpić i którzy osta­
tecznie chcieliby dać folgę — zupełnie zresztą 
usprawiedliwionej ambicji.

W  sprawie budowy kanałów panuje u szer­
szej publiczności w Galicji mylne zapatrywanie, 
które czas już sprostować. Mało kto zdaje so­
bie z tego sprawę, że izba poselska z olbrzy­
miego projektu dróg wodnych, uchwaliła na 
razie tylko małą cząstkę, że mianowicie zawo- 
towała na ten cel ty'ko 250 miljonów, z któ­
rych 75 wydzieliła na regulację rzek. Pozostało 
więc na pierwsze dziesięciolecie 175 miljonów, 
kiedy sieć kanałowa w całości kosztować ma co 
najmniej 750 miljonów. Nietylko więc, że w tym 
czasie mowy nie ma o hudowie kanałów pobo­
cznych, ale nawet kanały główne tylko w naj­
mniejszej części mogą być wykonane. Austrja 
nie jest państwem Juljusza Verne’go i me może 
puszczać się na karkołomne spekulacje, ani wy­
konywać niegotowych projekrow. Kanały pro­
jektowane wykonane będą niewątpliwie, ale 
zwolna, w miarę dojrzałości projektów i finan­
sowej możności. Na razie, t. j. w pierwszem 
dziesięcioleciu wykonaną będzie tylko jedna 
linja, w której na szczęście uwzględnioną jest 
także Galicja, to jest połączenie Dunaju z Odrą 
z przedłużeniem do Wisły, a mianowicie do 
Krakowa. Już z tej pierwszej linji zyska kraj 
nasz olbrzymie korzyści, bo połączenie wodne 
zarówno Dunajem do Wiednia i poza Wiedeń,

( jak bezpośrednią drogę wodną do Bałtyku.
Śmiesznem wręcz jest obwinianie poszcze- 

t gólnych posłów, jakoby .zaniedbali*, tę czy 
ową linię poboczną, skoro się zważy, że jedna

linia, paraliżowała drugą, to jest, że żądanie 
z jednej strony, przekraczające ramy pierwo­
tnego programu, wywoływało analogiczne żą­
dania z dziesięcin innych stron, a tem samem 
miljardowe wydatki.

Najmniej' możliwym był na dzisiaj kanał 
do Brodów, bo cała opozycja przeciw kanałom 
opierała się na motywach agrarnych, największy 
zaś rabulista nie zdolałry wyperswadować, że 
kanał brodzki nie jest kanałem zbożowym. Po­
słowie dr. Kolischer i dr. Byk, bronili straconej 
placówki i ściągnęli na siebie słuszny zarzut, 
że interes swoich wyborców stawiają wyżej od 
interesu kraju, bo forsując kanał brodzki, na 
szwank narażają wszystkie inne. Szczytem zaś 
ironji jest, jeśli — jak słyszę — wyborcy w 
Brodach występują jeszcze z żalami do swoich 
posłów; przypomina to ruskie przysłowie: za 
moje żyto, szcze mene byto! (r .)

Walne zgromadzenie delegatów 
Tow. wząj. ubezpieczeń.

K r a k ó w  5 czerwca.
Na wczorajszem zgromadzeniu wywiązała 

się obszerna dyskusja nad sprawozdaniem 
rady nadzorczej Towarz. wzajemn. ubezpieczeń 
z wyników operacyj w dziale ogniowym 
i gradowym. Delegat W i e s i o ł o w s k i  postawił 
rezolucję, aby członkom kółek rolniczych przy­
znać 6 /0 opustu w dziale ogniowym. Rezolucja 
ta nie uzyskała większości, Dyrektor referent 
R o m e r  i hr. Andrzej P o t o c k i  wyjaśniali że 
administracja Tow. krakowskiego jest znacznie 
tańszą, niź to ma miejsce w innych takich sa­
mych instytucjach i że taryfy krakowskiego 
Tow. wzaj. ubezp. są najniższe w przeciętnem 
porównaniu z innemi towarzystwami.

W  dyskusji nad sprawozdaniem, co do 
działu gradowęgo, przedłożył sekretarz p. S z a t ­
k o w s k i  obszerny referat, wykazujący, że dotych­
czasowe badania nie uprawniają do wprowa­
dzenia w życie strzelania ochronnego do chmur 
gradowych, że należy dalej prowadzić w tym 
kierunku badania, że narazie system ubezpie­
czenia jest najkorzystniejszą ochroną dla zie­
mian. Jeden z obecnych wystąpił z prośbą do 
dyrekcji, aby badania w tym kierunku były 
dalej prowadzone.

Następnie udzielono dyrekcji absolutorjum 
ze sprawozdań w dziale ogniowym i gra­
dowym.

Obrady nad działem ubezpieczeń życio- 
wycn toczyły się na posiedzeniu popołudniowem.

Na początku posiedzenia wyraził p. Stefan 
M o y s a  żywe zadowolenie z wyboru p. E. Ma- 
rynowskiego na dyrektora reprezentacji Towarz 
we Lwowie i wyraził nadzieję, że odda on na 
tem stanowisku wielkie usługi. Mówca uczynił 
również wniosek, aby na dzisiejszem posiedze­
niu dokonać wyboru członka rady nadzorczej 
w miejsce p. Marynowskiego, aby Lwów nie 
był pozbawiony, reprezentacji w radzie nad­
zorczej.

P . Marynowski był bowiem członkiem rady 
nadzorczej z miasta Lwowa.

Na wczorajszem popołudniowem posiedze­
niu obradowano w dalszym ciągu nad spra­

wozdaniem rady nadzorczej w dziale ubezpie­
czeń na życie (referent dr. Konstanty Lipowski). 
W dyskucji podniósł p. Ł u k a s i e w i c z za­
rzut, iż do ubezpieczenia przyjmuje się ludzi 
starszych, a także znajdujących się w niepo­
myślnym stanie zdrowia. Na zarzuty te dali 
szczegółowe wyjaśnienia pp. dyrektor referent 
dr. R o m e r  i referent rady nadzorczej dr. L i­
p o w s k i ,  wykazując szczegółowo, jak akwizycja 
jest zorganizowaną i jak dyrekcja zwraca ba­
czną uwagę na fachowe opinje lekarskie ; z po­
wodu podejrzenia, iż jedna opinja lekarska nie 
jest zgodna z prawdą, zarządzono usunięcie le­
karza.

Zgromadzenie udzieliło dyrekcji absols- 
torjum i przyjęto do wiadomości rozdział zysku 
w tym dziale.

Dalej uchwalono szczegółową instrukcję dla 
komisji rewizyjnej, z tem ważnem postanowie­
niem, iż wybieraną będzie na lat 6, a nie na 
rok jak dotychczas. Przez aklamację wybrano 
do komisji dotychczasowych członków pp. S ta­
nisława D y d  y ń s k i e g o ,  Mieczysława S ę d z i ­
m i r a  i Antyma N i k o r o w i c z a ,  jako za­
stępcę p. Józefa J a w o r n i c k i e g o .

Przestąpiono do wyooru człunka rady nad- 
żorczej w miejsce p. Edwarda Marynowskiego 
z póśród delegatów miasta Lwowa. P. W i e- 
s i o ł o w s k i  postawił kandydaturę I. wicepre­
zydenta m. Lwowa p. Michała Michalskiego. 
W  głosowaniu Kartkami na 46 głosujących 
otrzymał p. Michał M i c h a l s k i  45 głosów i 
został wybrany członkiem rady nadzorczej. Dr. 
Teofil Srokowski otrzymał 1 głos.

Pc wyczerpaniu porządku dziennego, prze­
mawiali jeszcze w sprawie szczegółowej in­
strukcji dla likwidatorów szkód ogniowych pp. 
J ę d r z e j  o w i c z  i dr. Z d u ń ;  wyjaśnień 
udzielał p. dyrektor G ł a ż e > v s k i ,  oraz dy­
rektor R o m e r  i prezes M ę c i ń s k i .

Na tem obrady zakończono.

Paderewski we Lwowie.
Wedle ostatniego telegramu, jaki otrzy­

mał prezydent Tchorznieki od Paderewskiego, 
twórca „Manru* przybędzie do Lwowa jutro w 
południe po godzinie 1. Na dworcu oczekiwać 
go będzie komitet, z prezyd. Tchorznickim na 
czele.

Naprzeciw, aż do Przemyśla, wyjeżdża 
szesnastka „Chóru akademickiego*, która na 
dworcu w Przemyślu powita Paderewskiego 
pieśnią ojczystą.

Nadto wyjeżdżają n ap rzec iw  do Przemyśla 
p. Rossowski i dyr. Sołtys, ażeby znakomitemu 
gościowi towarzyszyć az do Lwowa.

Na dworcu lwowskim zbierze się oprócz 
komitetu samego, także i młodzież akademicka, 
która utworzy szpaler, od wagonu, aż do po­
czekalni I. klasy, w tym dniu odświętnie kwia 
tami przystrojonej. — Kierownikami owacji na 
dworcu będą pp. red. Lewicki, Lang i Maka­
rewicz.

Po krótkiem przywitaniu mistrza ze strony 
prezydenta Małachowskiego i prez. Tchorznickie- 
go, Paderewski odjedzie do miasta, gdzie za­
mieszka w hotelu europejskim p. Szkowrona.

Paderewski jako kompozytor.
Z wielką rezerwą i niedowierzaniem bra­

liśmy do ręki broszurę p. dra Alfreda Nossiga
0 Paderewskim, która wyszła niedawno w Lip­
sku u H erm ana Seemanna następców. Znany 
nam był stosunek zażyłej przyjaźni, łączący p. 
Nossiga z Paderewskim, a już to samo pozwa­
lało nam powątpiewać z góry o wartości oceny
1 uprzedzało niekorzystnie. Nie omyliliśmy się. 
Broszura, p. Nossiga, pisana stylem anegdoty- 
czno-panegirycznym, chociaż z prawdziwie dzien­
nikarską werwą i swadą, ma w sobie coś z 
amerykańskiej reklamy... powiedzmy wprost 
niegodnej i niestosownej dla człowieka tego 
kroju, co Paderewski. Sądzimy, że można oddać 
Paderewskiemu daleko większą przysługę, oceną 
należytą, sumienną i bezstronną, aniżeli pane- 
girykiem i peanem pochwalnym, w guście bro­
szury p. Nossiga. Bez próżnych pochwal i ka­
dzideł, bez bicia w wielki bęben reklamy, chce­
my pokrótce scharakteryzować potężnego tego, 
światowej sławy pianistę, jako kompozytora, bo 
jako taki, obchodzi on nas głównie w chwili 
obecnej, w przededniu wystawienia opery 
,  Manru*.

Cyfrowo niewielkim jest dotychczasowy do­
robek kompozytorski Paderewskiego. Opusów 
zaledwie dziewiętnaście, a obejmują one: dzie­
sięć pieśni (op. 7 i 18), koncert fortepianowy 
z orkiestrą (op. 17), sonatę skrzypcową z for­
tepianem (op. 13), fantazję polską na fortep. 
z orkiestrą (op. 19) i 45 większych i mniej­
szych utworów fortepianowych — wszystkie 
z wyjątkiem op. 12 (album tatrzańskie) na 2 ręce.

Idąc statystycznie dalej, znajdujemy pośród 
tych 45 kompozycyj, 12 utworów o motywach 
tanecznych polskich (Mazurki, Krakowiaki, Po- 
lonesy) 5 utworów o starych formach tane­
cznych (Menuety, Sarabanda) i 1 utw ór w for­
c ie  walca. Mamy dalej 2 toccaty, 2 legendy, 
7 u twory z warjacjami na tematy oryginalne, 

elegię, i  nocturn, 1 barkarolę, 1 capriccio, 
burleskę — reszta utworów zatytułowana roz- 

aici® lub bez tytułu, jak poszczególne numery 
Z  uP 3 de voyageur* (op. 8 Nr. 1—5) i 
w albumie tatrzańskim ( 1 - 6 ) .  

d * p ła w ie n ie  powyższe uczyniliśmy umyślnie, 
| T , Je barn ono zarazem wskazówkę, które 
p e kompozyCyj jest Paderewskiemu najmilsze.

Z zestawienia tego dadzą się wyczuć dwie głó­
wne cechy Paderewskiego-kompozytora:

a) chętne używanie form domowych,
b) umiłowanie pieśni i utworów ludowych.
Formy domowe polubił Paderew ski, stu-

djując gorliwie starych m istrzów : Couperina, 
Scarlattiego i obu wielkich Bachów. Szczególnie 
wielkim był wpływ Scarlattiego, bo nietylko, że 
g;o w swej „Gaprice genre Scarlatti* (op. 14, 3) 
umyślnie naśladować usiłuje, ale nadto da się 
on spostrzedz zaraz w Menuecie op. 1, w sara- 
bandzie h-moll (op. 14, 2) i innych.

Więcej „modern* są, pomimo zatrzymania 
starej formy, menuet a-dur (op. 16, 7) i znany 
powszechnie menuet g-dur z op. 14tego.

O tym ostatnim umieszcza p. Nossig w swej 
broszurze anegdotkę następującą: Aleksander 
Świętochowski, znany warszawski pisarz i pu­
blicysta, wielki zwolennik Mozarta, twierdził raz 
wobec Paderewskiego z całą stanowczością, że 
żaden z nowych kompozytorów nawet w przy­
bliżeniu nie może się równać z genjalnym Mo­
zartem. Paderewski wzruszył na to ramionami, 
przyszedłszy zaś na drugi dzień do Świętochow­
skiego, zasiadł do fortepianu i rzekł: „Zagram 
panu jeden utwór Mozarta, którego pan może 
nie znasz* i zagrał swego m enueta. Świętochow­
ski, zachwycony rzekł: „O, widzisz pan, gdzieżby 
teraz kto coś podobnego potrafił skomponować ?* 
„A jednak — odrzekł Paderewski — ten me­
nuet jest mej kompozycji*.

Anegdota ta, jeśli jest prawdziwą, mogłaby 
świadczyć tylko o tem, że p. Świętochowski 
nie jest zbyt wielkim znawcą Mozarta. Menuet 
g-dur jest bowiem tak na wsrkóś „modern* i 
tak mało zbliżony do stylu Mozarta, że dziwić 
się można, jak Paderewski nim właśnie mógł 
wyprowadzić w pole znawcę i zwolennika Mo­
zarta. A choćby naw et pierwszy ustęp menu­
eta (ale to tylko w pierwszych ośmiu po­
czątkowych taktach) mógłby mniej wprawne 
ucho omylić, to dalsze takty muszą rozwiać 
wszelką wątpliwość co do swego pochodzenia. 
Prędzej możnaby drugim ustępem wmówić w 
kogoś, że pochodzi on od Ścarlattiego — za 
to znów część minorowa to... tylko Paderewski.

Drugą charakterystyczną cechą Padere­
wskiego kompozytora jest, jakto już powyżej 
nadmieniliśmy — wielkie umiłowanie pieśni 
ludowej i częste używanie motywów tejże w 
swoich utworach. I pod tym względem należy

mu się wielkie uznanie i wdzięczność. To za­
barwienie narodowym kolorytem wszystkich 
prawie jego dzieł, nie wyjmując -największych, 
czyni je  właśnie dla nas tak swojskiemi i mi- 
łemi, chociaż nie da się zaprzeczyć, że to wła­
śnie stanowi jedną z przeszkód rozpowszechnia­
nia się jego utworów za granicą. Muzyka, jaką 
w swych dziełach daje Paderewski, nie jest nigdy 
całkiem kosmopolityczną, a chociaż kierunek 
tiacjoiialny w naszych czasach w muzyce prze­
waża, widzimy, że ma on też wielu przeciwni­
ków i że daleko mu do zyskania powszechnego 
uznania. Jesteśmy pewni n. p., że Grieg miałby 
daleko większą popularność i powodzenie w 
świecie muzycznym, gdyby nie specyficzny ko­
loryt norweski — widzimy dalej, że najbar­
dziej rozpowszechnione są te jego utwory, gdzie 
tego nacjonalnego charakteru najmniej. Tak 
samo było i jest z Chopinem — najmniej po­
pularnymi i znanymi za granicą są te jego 
utwory, gdzie charakter polski występuje naj­
wyraźniej (krakowiaki, fantazja polska, choćby 
i mazurki, które nie m ają tej popularności, co 
walce i noctumy). To samo dzieje się i z P a­
derewskim, ale nam, Polakom, właśnie dlatego 
on droższym być powinien, że nie goniąc 
tylko za uznaniem obcych, nie stał się m u­
zycznym kosmopolitą. Nuta ludowa brzmi nie 
tylko w tych jego utworach, gdzie sama forma 
utworu tego wymaga, a więc nie tylko w m a­
zurkach, krakowiakach, polonezach i t. p. — 
ale czuć ją  n. p. w takiej elegji (op. 4) w 
Chants de voyageu,r (op. 18) ba, nawet motyw 
w nocturnie op. 16. 4. nie jest niczem więcej 
jak krakowiakiem.

Niespożyte zasługi położył Paderewski tak­
że około spopularyzowania tańców góralskich. 
Wspólnie z śp. Kieczyńskim zwiedził Tatry, ale 
nietylko jako podróżnik żądny wrażeń, lecz jako 
muzyk-folklorysta, spisujący skrupulatnie naj­
drobniejsze motywa pieśni i tańców Zakopane­
go i okolicy. Przeszło 70 motywów zanotowali 
skrzętni zbieracze, z tych zaś charakterystyczniej- 
sze wybrał Paderewski i w układzie na fortepian 
na 4 ręce wydal p. t. „Album tatrzańskie* ja­
ko op. 12 (u Riesa i Erlera w Berlinie). A ja ­
kie perły kryje to opus! Taki taniec zbóje­
cki (nr. 1), pełen zawadjackiej werwy, albo 
taki słodki, miłosny motyw nr. 2 (h-dur), to 
są rzeczy rzadkiej piękności. A warto zobaczyć, 
co Paderewski swym kunsztem kompozytorskim

zrobił z tego ostatniego, zaledwie 4 taktowego 
motywu 1

Paderewski, czy wprost używa gotowych 
motywów ludowych, czy też na wzór ich daje 
swoje oryginalne, zawsze jest... samym sobą. J e- 
ś 1 i j a k o  wirtuoz jest kosmopolitą, jako kom­
pozytor nim nie jest. Weźmy np. cykl pt. „Al­
bum de Mai* (op. 10), obejmujący 5 salono­
wych utworów o rozmaitych tytułach i cóż 
znajdujemy? Zaraz pierwszy numer, zatytuło­
w any: „Ac soir* jest właściwie mazurkiem, „bar­
karola* swą namiętnością przypomina ukraiń­
skie dumki a „scheizino* ma także rubaszny 
tem at w guście ludowym A więc nawet w ta ­
kich salonowych utworach, obliczonych na jak 
najszerszą publiczność, nie potrafił Paderewski 
ukryć swej polskości. Czyż za to go ganić?...

Albo weźmy koncert fortepianowy a-moll. 
Duch w nim, przepiowadzenie, sposób trakto­
wania fortepianu wzorowane na Schumanie — 
ale treść, motywy? Czysto rytmiczny motyw 
pierwszy, czy melodyjny drugi — tożto wszy­
stko całkiem swojskie. A ostatnia część (fina­
le) — tożto krakowiak taki ochoczy, że aż no­
gi skaczą. Gdyby nie brak miejsca, ileby się 
dało jeszcze podobnych ustępów przytoczyć 1 P a­
derewski idzie w takich razach śladami Chopina.

Musimy jednak jeszcze omówić kompozy­
cje wokalne Paderewskiego, bo z nich można 
snuć pewne wnioski o największej jego kom­
pozycji wokalnej, którą wkrótce mamy usłyszeć 
tj. operę. Najbardziej znanemi są pieśni do 
słów Mickiewicza (op. 18). Jest ich sześć — 
co do jakości i charakteru rozmaite — cc do 
stylu i sposobu pisania nowoczesne, wymaga­
jące od śpiewaka i silnego, wytrz małego gło­
su i doskonałej deklamacji. Słyszałem śpiewa­
ków, narzekających, że „Pieśni* Paderewskiego są 
niewdzięczne, bo trudno niemi wywołać nale­
żyty efekt. Jest w tem coś trochę prawdy — 
na efekt pisane one nie są. Takie jednak pie­
śni jak „Płynęły me łzy czyste* (nr. 1) lub 
„Ponad wodami* (nr. 4) muszą sobie utoro­
wać drogę tylko należytem zrozumieniem i od­
czuciem myśli kompozytora. Bardziej efektowną, 
przystępniejszą jest piosnka „Gdybym się zmie­
nił w wstęgę złocistą* chociaż i ona wymaga 
nieskazitelnej deklamacji i należytego akcento­
wania. Akompanjament we wszystkich pieśniach 
jest prawie łatwy — trudny chyba rytmicznie.

Jest to także ciekawym rysem Paderewśkie-

go-kompozytora, że chociaż sam jest wirtuozem, 
nie znającym żadnych technicznych trudności — 
kompozycje jego fortepianowe są stosunkowo 
łatwe (z małymi wyjątkam: jak warjacje, toc­
caty). Ale są one łatwe tylko pod względem 
technicznym, bo często przeprowadzenie, łącze­
nie kontrapunttyczne tematów, czynią jego 
utwory trudniejszymi, niż niejeden utwór o pal- 
cołomnych pasażach. I w tem jest on podobny 
do Schumanna tak, że często gracz średniej 
biegłości technicznej, a dobry muzyk będzie gra 1 
jego rzeczy znacznie lepiej, niż najbieglejszy 
fortepianista. Lubowanie się w łączeniu tem a­
tów, w tem, co Bulów nazyw ał: kontra-
punktyczną zabawką, ma on wspólne także 
z Schumanem. Kompozycje zaś tego rodzaju 
nie zdobywają łatwej popularności, to też po­
pularność Paderewskiego-kompozytora polega 
prawie tylko na menuecie g-dur z humoresek 
koncertowych i na legendzie z op. 16 N. 1, 
która znów podbiła serca słuchaczy swą słodką, 
poetyczną melodyjnością.

Oceniając Paderewskiego wedle dotychcza­
sowej jego działalności kompozytorskiej, musimy 
powiedzieć, że jest on lirykiem, rozporządzającym 
często piękną, oryginalną melodją i umiejącym 
myśli swe ubrać w pięzną muzyczną szatę. 
Gzy ma nerw dramatyczny i czy może nam 
dać dobrą operę?... Oto pytanie, któreśmy so­
bie zadawali od dawna, gdy tylko zaczęły cho­
dzić słuchy, że Paderewski pisze operę. Tego 
rodzaju liryczne talenta kompozytorskie często 
czynią zawód swyn zwolennikom, gdy wstąpią 
na pole muzyki dramatycznej. Tak było z Schu­
bertem, Schumannem, Jansenem i wielu innymi. 
Reguły jednak żadnej na to postawić nie mo­
żna, a przytem w utworach Paderewskiego mo­
żna odkryć parę miejsc, świadczących o pe­
wnym nerwie dramatycznym, wnioskując jednak 
z jego dotychczasowych utworów wokalnych, 
sądzimy, że w operze Paderewskiego będzie 
dużo piękności lirycznych, będzie utrzymany 
i zachowany koloryt ludowy, będzie może ;lużo 
miejsc pełnych siły i ognia, forma i strona ze­
wnętrzna (jak instrumentacja itp.) będą bez za­
rzutu, ale czy całość będzie nosiła na sobie pię­
tno talentu dramatycznego, a tem samem czy 
będzie miała w sobie zaród śmierci czy życia — 
na to będziemy mogli odpowiedzieć dopiero za 
kilka dni, kiedy „Manru* ukaże nam się ze 
sceny. E . Walter.

I ^ f O T y O Ś Ć  Z dniem 1 Cierwca 1901 r- Abonament miesięczny na codzienne dostarczanie 2& prijkłftliOE
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2 DZIENNIK POLSKI z dnia 6 czerwca 1901 r.

Popołudniu będzie Paderewski na próbie 
generalnej z „Manru*, która rozpocznie się o g. 
pół do 5. Po próbie uda się Paderewski na
prywatne przyjęcie do pp. Tchorznickich.

W piątek będzie obecny Paderewski na
śniadaniu u namiestnika, poczem pojedzie na 
drugą i ostatnią próbę w teatrze, która się roz­
pocznie o godz. 1.

Wieczorem tego samego dnia będzie Pade­
rewski proszony na prywatne zebranie do hr. 
Alfredowej Potockiej.

W  sobotę premiera. Po premierze urządza
u siebie przyjęcie na cześć mistrza marszałek
hr. Badeni.

barn bankiet odbędzie się w niedzielę o 
godz. 8 na Strzelnicy.

KRONI KA.
Z komitetu budowy pomnika M ickiewi­

cza we Lwowie N i podstaw ie uchw ały pełnego 
kom itetu budowy pom nika A dam a M ickiewicza, roz­
p isuje się niniejszem  ofertow ą koncertację na  budo­
wę części granitow ych pom nika A dam a Mickiewicza 
we Lwow ie.

Oferty opieczętow ane, wraz z podpisanym i szcze­
gółowymi w arunkam i, tudzież w adjum , należy skła­
dać najdalej do dnia 21  czerw ca b. r. do godziny 
11-tej przed południem  w biurze prezydjaluem  m a­
gistra tu .

Z uderzeniem  godziny l i  tej w piątek dnia 21 
czerw ca b. r. nastąpi o tw arcie ofert w obec kom isji 
i oferentów  w sali kom isyjnej m agistratu .

W arunki szczegółowe m ożna otrzym ać w p ra­
cow ni p. A ntoniego Popiela (plac pow ystaw owy) co­
dziennie od godziny 5 do 7 po południu, gdzie też 
m ożna oglądać rysunki i m odel pom nika, w raz z po ­
działem  części składowych, oraz próby granitu  wy­
branego przez kom itet.

W e Lw ow ie 4 czerw ca 1901  Z kom itetu  b u ­
dowy pom nika A dam a Mickiewicza.

W izytacja kanoniczna. Biskup sufragan 
krakow ski ks. A natol Nowak odbywać będzie wizy­
tację kanoniczną w dekanatach niepotom ickim  i my­
ślenickim  w następującym  porządku : Łapanów  4 i
5 , T arnaw a 6, G ruszów  7, R aciechow ice 8, W i­
śniow a 9, 10  i 11 , Dobczyce 12 i 13, Droginia 
14 , T rzem ieśn ia  15 Myślenice 16 , 17 i 18 , T rze­
b inia 19, Pecin 20  i 21 , Lubień 2 2 , 23  i 24 
czerwca.

Uczta królewska na Strzelnicy m iejskiej od­
będzie się ju tro  dn ia  6 czerwca, zaproszenie na tę 
ucztę rozesłał nowy kroi kurkow y p. Jan  Lerski.

Zjazd k o leżeń sk i. O trzym ujem y następujące 
pism o koledzy, którzy w r, 1881  złożyli m aturę 
w Rzeszowie, urządzają zjazd w pierwszych dniach 
lipca w Rzeszow ie. W zyw a się w szystkich kolegów, 
którzy nie otrzym ali zaproszenia, o podanie adresu. 
Zgłoszenia przyjm uje dr. Ilomier, starszy kom isarz 
skarbu w Rzeszowie. S. Stufifj, J . Dobrzański.

Komitet ratunkowy dla pogorzelców w Ole­
szycach starych, podaje niniejszem  do w iadom ości, 
te  do odbudow ania pożarem  zniszczonych powyż­
szych m iejscowości potrzebną je s t w iększa ilość ma- 
terjalów  budow lanych j a k : drzewo, cegła, dachów ka, 
blacha, papa i t. p.

Zarządy lasów  i odnośne firmy, reflektujące na  
dostarczanie powyższych m aterjałów , zechcą nadesłać 
spiesznie sw oje oferty pod adresem  kom itetu.

Zabawa Sokoła*, na program  której skła­
dają s ię : Ćw iczenia gim nastyczne, gry i zabawy pod 
kierunkiem  druhów  z grona, nauczycielskiego, ćwi 
ezenia m aczugam i św ietlnem i, w ielka łoterja fanto­
w a, sto cór na w ydaniu, flirt sokoli, k ierm asz dla 
dzieci, kw iatow y rej koiarzy, produkcje chóru  „So­
kola* itp. odbędzie się ju tro  przy dźw iękach dwóch 
muzyk wojskowych 30  i 15 p p na Górze zam ­
kow ej.

Mamy nadzieję, że przy tak obficie urozm aico­
nym  program ie, publiczność nasza szczelnie zapełni
aleje W ysokiego zam ku, a Tow . „Sokół* uzyska
znaczny :as lek w funduszu na  sw oje szlachetne rele.

I. zjazd przemysłowy odbędzie Się w K ra­
kow ie w pierwszych dniach w rześnia br. K om itet 
zjazdu składa się z wybitnych przem ysłowców i te ­
chników  zachodniej Galicji i pozostaje pod prze­
w odnictw em  p. Edw. Z ieleniew skiego, w iceprezesa­
m i są p p . : B. Liban i M. D ąbrowski; sekretarzam i 
pp. : Górecki i Kolie. P race kom itetu postępują 
szybkiem  tem pem , obrady odbywają się każdej środy, 
a  biuro , o tw arte  codziennie od wpół do 7 do wpół
do 9 w lokalu Tow arzystw a technicznego (Rynek

17) udziela lieznie zgłaszającym się interesentom  
inform acji. Udział w zjeździe weźmie znaczna liczba 
przem ysłow ców , techników , ekonom istów  i kupców, 
tak z k ra ju , jak  też i z poza jego  g ra n ic ; z czego 
w nosić można, iż spraw y na  zjeździe wyczerpująco 
i fachowo roztrząsane będą. Kraków zapew ne przy­
gotuje się zaw czasu, by godnie ten pierwszy zjazd 
przem ysłow ców  w m urach swych przyjąć.

Komisja lekcyjna słuchaczów wydziału filo- 
zoficzcego un iw ersytetu  we Lwowie, pozostająca pod 
naczelnem  kierow nict em prof. d ra  T w ar lowskięgo, 
poleca kw alifikow anych korepetytorów  i nauczycieli 
dom ow ych.

Zgłoszenia ustne przy m ują członkowie kom isji 
codz enn ie  (nie wyłączając n iedz:el i św iąt) na  u n i­
w ersytecie I p. Sala VIII, m ię zy godziną 12 a 1. 
A d res: Komisja lekcyjna słuchaczów  wydziału filozo­
ficznego, Lwów, uniw ersytet.

Z poczty  Z dniem  10 czerw ca rb. o tw arte  
zostaną w Krakowie na S tradom iu i na P iasku , 
przy istniejących tam  urzędach pocztowych nr. 3 
i 4 , stacje telegrafu z całodzi-nną służbą. Zakres 
dział nia tych stacyj ograniczony będzie wyłącznie 
na przyjm ow anie telegram ów .

Fundacja W iśniowskiego. Izba rękodzieł 
cza domosi n a m : W  myśl uchw ały r idy miejski j 
/. ■ 6 listopada i 14 grudnia 1 8 9 9 , m a by t coro­
c z n a  nadany z funduszów  gm iny w rocznicę śm ierci 
śp. Teofila W iśniow skiego, tj. 31 lip ra , jednem u 
z >-7eladników izcm ieślniczych jednorazow y zasiłek 
z utw orzonej przez gm inę fundacji im . W iśniow skie­
go w k i- oci 2 0 0  ko on (dw ieście koron). O ton 
zasił k ubiegać się m ogą jedynie czeladnicy rze­
mieślniczy narodowośi i polskiej religji rzym sko ka­
tolickie , uhod/.y, do lrych  o b y z a jó w  i przynależni 
do m iasta Lw ow a Podania na  «życie udokum ento­
w ane, nal-ży w nosić najdalej do 15 czerw ca rb. 
na  ręce izby rękodzielniczej w ratuszu II p.

Teatr polski w Poznaniu Z referatu , w y ­
głoszonego na  dorocznem  posiedzeniu spółki akcyjnej 
tea tru  polskiego, dow iadujem y się, że w ubiegłym 
sezonie odbyło się 2 1 6  przed-itawień, które przy- 
n osły 6<*/i tysiąca m arek dochodu brutto .

W ycieczka naukowa. Dr. Jan  Baudoin de 
G ourtenay. profesor uniw ersy tetu  petersburskiego 
— jak  donosi K raj — wydelegowany został przez

petersburską  Akadem ię nauk i tym i dniam i udał się 
na w akacyjną wycieczkę naukow ą do W łoch półno­
cnych. Podróż ta stoi w związku z gotującem  się 
w ydaniem  drugiego tom u .M aterja łów  do e 'nografji 
i djalektologji Słow ian południow ych*. Do tego to ­
m u w łaśnie w ejdą zebrane ju ż  podczas wycieczek 
poprzednich przez prof B audouina de G ourtenay ma- 
t.erjaly, dotyczące języka i bytu Słow ian „terskich*, 
zamieszkałych nad rzeką T o rre  czyli T e r w języku 
S łow ian m iejscowych.

Kontrolowanie sędziów. K em  fr. Pressa 
donosi o następującym  wypadku, jak i zaszedł dnia 
25  kw ietn ia br. na rozpraw ie w w iedeńskim  cyw il­
nym sądzie k ra jo w y m : Senat, którem u przew odni­
czył radca sądu krajow ego dr. K am pfm iller, udał się 
w czasie rozprawy na naradę w celu rozstrzygnię­
cia podniesionej kw estji właściwości sądu. W  tej 
cli wili wystąpił jak iś  pan w starszym w ieku, w cy- 
w ilnem  ubran iu  i udał się za sędziami do sali obrad. 
Po chw ili wyszedł ów pan z sali obrad i wydalił 
się. N iedługo potem  ukazał się senat, by ogłosić 
pow ziętą uchw alę. W  tej chw ili jednak  zastępca je ­
dnej ze stron , dr. Seidler, zahral głos i zapytał 
przewodniczącego trybunału, kto był ów nieznajom y, 
który wraz z trybunałem  udał się do sali obrad i 
czy był on przy naradach obecnym . Na to ośw iad­
czył przewodniczący, iż nieznajom y ów je s t prezy­
dentem  wyższego sądu krajow ego, który w .w yko­
naniu sw ego praw a nadzoru był obecnym przy 
naradzie, zachował się jednak  b ie rn ie '.  Dr. Seidler 
oświadczył wobec tego, iż jest zmuszonym w myśl 
§ 196  proc. cyw. przeciw  zachow aniu się prezyden­
ta zarem onstrow ac, gdyz wedle ustaw y t y l k o  d o ­
t y c z ą c y m  s ę d z i o m ,  rozstrzygającym daną r- z- 
p raw ę, wolno być obecnym przy obradach. Może 
wydarzyć się, iż prezydent, jako  przewodniczący se­
natu apelacyjnego, będzie sądzić tę sam ą sp raw ę, 
przy której rozstrzyganiu w -pierwszej instancji byl 
obecnym . W obec tego prosił dr. Seidler o zaproto­
kołow anie p ro testu , czemu trybunał zadość uczynił.

Uwiedziona. Fenia G lasów na, córka res tau ra­
to ra  ze Schodnicy. w yjechała 2 bm . w odwiedziny 
do swych krew nych do Drohobycza. Tego sam ego 
dn ia  jed n  k zaw iadom iła telegraficznie rodziców, że 
zm ieniła zam iar i że uda się do krew nych, zam ie­
szkałych w Woloszczy. Rów nocześnie w yjechał ze 
Schodnicy H enryk Bachtel, urzędnik w kopalni na­
fty. O. oje zjechali się ze sobą na dw orcu kolejo­
wym i panna Fenia, zam iast do krew nych, nam ó­
w iona przez Bachtla, wyje hala z nim  razem  do 
Stryja. T am  ich w idziano. Lecz i to by jeszcze nie 
było obudziło podejrzenia. Tego sam ego jednak  dnia 
siostra Feni, Gili, opow iedziała rodzicom, że sły­
szała, jak  Henryk Bachtel nam aw iał F enię  do poje­
chan ia  z nim  do Lwow a, gdzie F en ia  m iała przyjąć 
chrzest i... zostać żoną pana H enryka. Usłyszawszy 
to Glas, natychm iast wyjechał do Lw ow a i zaw ia­
dom ił o całym w ypadku policję Bachtla, który 
chw ilow o we Lwow ie baw ił, przytrzym ano. Zapyty­
wany, gdzie je s t Fenia, w ydarł się, jakoby z nią 
w ogóle jeździł i podał, że wyjazd jego  ze Scho­
dnicy, był spow odow any w iadom ością, że m atka 
jego , zam ieszkała w R osji, je s t ciężko chora. Nie 
u w u rzo n o  jego  tłum aczeniu i przytrzym ano go na 
razie w aresztach. Za Fenią zarządzono poszuki­
w ania.

Stręjk czeladników tokarskich w ybuchł w czo­
raj we Lwow ie. S trajkujący dom agają się skrócenia 
czasu pracy i podwyższenia płacy.

Fałszywy ausknltant. Policja lw ow ska prze­
strzega w szystkie dam y, bardziej kochliw ego uspo­
sobienia, ż obecnie krąży po Lw ow ie pan, nazyw a­
jący  się Rybczuk, który bezpraw nie przedstaw ia się 
jako  auskultanl sądowy, a czasem dla odm iany zno­
w u jako  ukończony filozof. Ów Rybczuk je s t zwy­
kłym sobie djetaijuszem  z urzędu należytości, za 
25  zl. bez wyższych zresztą aspiracji i posiada spe­
cjalny talent naciągania kraw czyń, szwaczek, ładnych 
pokojówek itd . pod pozorem ożenku. Stęsknione da­
my, m iejcie się na  ostrożności przed wyż opisanym  
ptaszkiem  !

W szystkie wagony tramwaju e'ektry- 
cznego, zdążające do pociągów popołudniow ycn, 
są tak strasznie przepełnione, iż publiczność for­
m alnie dusi się, znosząc m ęki T antala . Czyżby na 
to nie było rady ? N edogodność tę łatw o bardzo 
usunąć, jeżeli do każd gu w agonu doda się lekki 
wóz. F rekw encja publiczności, używ ającej tram w aju  
elektrycznego, jako n ^dogodniejszej kom unikacji 
z dw orce kolejowym «tąle w zrasta, natom iast 
gm ina nie stara  s ę w cale o wygodę publiczność . 
Czyżby na zakuprto kilku wozów tra rnw aow ych  nie 
było w kasie m iń sk ie j odpow iednich funduszów ? 
W ydatek taki w k ótkim czasie sow icie się opłaci.

Klub kobiecy. Pow zięto projekt u tw orzenia 
w W arszaw ie „klubu kobiecego*, k tórem u cele i 
zadania :a ireślono  czysto tow arzyskie w ścisłem  
znaczeniu klubow em . „Klub kobiecy* m a w ęc u- 
trzymywać sw ój.T .A al, a w nim  czytelnię, salony 
i... buduary. Oczywiście zebrania, reuniony i w ie­
czorki zajm ą w nieb m iejsce poczesne, a na nie 
m a m ieć w stęp do klubu dozw olony „pleć brzydka* 
za poręką członkiń w charakt- rze „gości wp-owa- 
dzonycli*.

Z kraju.
Kraków. (Ofiara Wisły). Podczas kąpieli 

w W iśle u 'onąl 10 letni Eugeniusz Malik, uczeń 
3 klasy szkoły ludow ej. Malik poszedł do kąpieli 
z kilku kolegam i. Chłopcy udali się na  drugi brzeg 
W isły około m ostu kolejowego i tu  weszli do wody. 
Z początku woda była płytką. Malik poszedł z dn i 
gim  kolegą na  głębinę i niespodziew anie wpadli 
w dół, tak, że Malik utonął, a kolega jego  zaledwie 
zdołał się uratow ać. Przyczyną sm utnego wypadku 
brak należycie zorganizow anej s'raży bezpieczeństw a.

{Festyn). W  niedzielę odbył się tu w  parku 
Jordana festyn na rzecz gim nazjum  polskiego w C ie­
szynie. Feslyn powiódł się doskonale. Na festynie 
była młodzież z gim nazjum  ruskiego w Przem yślu, 
w  liczbie 100 , przybyła pod k ierow nictw em  dyrekto­
ra Geg ińskiego i profesorów.

( Wycieczka Rusinów) W  niedzielę 2 b. m. 
przybyło do K rakow a około 4 0  uczniów gim nazjum  
ruskiego z Przem yśla z dyrektorem  p. Geglińskim 
i dw om a profesoram i na czele. Młodzież ruska pod 
przew odnictw em  sw ojfgo dyrektora i profesorów 
zwidziła pam iątki grodu podw awelskiego.

Bochnia. (Zlot sokoli). Celem uczczenia 10 ej 
rocznicy założenia gniazda sokolego w Bochni, która 
to uroczystość schodzi się ze 103  cią rocznicą utw o 
rżenia legjonów  przez jen . H enryka D ąbrowskiego 
(urodzonego w Pierzchow cu pod Bochnią), odbył się 
u nas zlot Sokołów z K rakowa, T arnow a, W ieliczki, 
Jordanow a i całej zachodniej Galicji.

Po uroczystym poranku na  którym  popisywała 
się tutejsza L utnin śpiew em  a p. Milewski art. d ram . kra­
kow ski w yborną deklam acją, nastąpił wspólny obiad, 
przy którym  toastow ano na  pom yślność Sokola i jego

społecznej pracy. Odczytano telegram y ze Śląska, 
W . ks. Poznańskiego, z M onachjum , Lw ow a i ze 
w szystkich stron  kraju. Przedm iotem  ow acji byl dr. 
Andrzej W cisło, prezes bocheńskiego Sokoła, zasłu­
żenie, bo jego  staraniem  kupił Sokół duży kawał 
pola, zam ieniony dziś na prześliczny park  i boisko, 
na którem  się baw i dziatwa nasza. Po ćw iczeniach 
popisow ych, koncercie i fesiynie rozjechała się d ru ­
żyna do domów.

Zakopane. (Pogrzeb ś. p. dra Hawranka). 
Zastęp baw iącej tu  inteligencji i cala m iejscow a 
ludność oddała ostatnią posługę ś. p. drow i Marja- 
now i H aw rankow i, zasłużonem u lekarzowi tu tejszem u, 
który pom im o młodego w ieku, w yjątkow ą zjednał 
sobie u m ieszkańców  i gości tutejszych sym patję 
i uznanie. Obrzęd pogrzebowy był piękną tych uczuć 
m anifestacją i w prostocie swei p taw dziw ie w zru­
szające spraw iał w rażenie. W  braku karaw anu 
trum nę wieziono na niskim  wozie góralskim , k tóre­
go koła przybrane były kosodrzew iną i kw ieciem , 
drabiny zaś gęsto ubrane zielenią. Na trum nie  z ło ­
żono stos pięknych w ieńców , między którym i w y­
różniał się piękny w ieniec od lekarzy miejscowych. 
W obrzędzie żałobnym uczestniczył H enryk S ienkie­
wicz z córką. Góralska ludność Zakopanego u k tó­
rej zmarły zapisał się trw ale w pam ięci sw ą bezinte­
resow nością i oddaniem , tłum ny przyjęła udział w p o ­
grzebie szlachetnego lekarza. Nad grobem  przem ów ił 
dr. Dłuski, lekarz budującego się sanatorjum .

O tw arce wielkiej pływalni w Zakładzie 
kąpielowym  św Anny (ulica A kad tin icka  1. 10) n a ­
stąpiło dziś o godz. 6 rano. Kąpiel w basenie wraz 
z bielizną kosztuje 25 ct. w abonam encie tylko 
20  ct,

* Ceiasseum Thorna. Program  now ^ś i. T h e  N e- 
s a d s o n s ,  muzykalni kam ieniarze paryscy. T h e  A. 
P a o l i s ,  ekscentryczni akrobaci z pudlem  Caro. 
L ’E f 'f e r  francuski komik grotesąue. T r i o  de K i- 
d a r d y ,  komicy, akrobaci i fantaści. K i s s  i S a r n - i i -  
s e k i. (o panie 2 panów), węgiel skie śp ewy i tańce 
n aródnve. A b s - A v e l l o ,  i M i s s  C a t h a r i n a ,  p ro ­
dukcje gim nastyczne par excellence H e r  a, żongler. 
S i o s t r y  S c h a e f e r ,  duetystki. I n t e r n a t i o n a l  
A s t a  T r i o ,  naśladow cy dzwonów i śpiewacy sere­
nad. — Codziennie o godzinie 8-mej wieczorem wielkie 
przedstaw ienie. Co niedzieli i św ięta d w a  przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety wcześniej są 
do nabycia w murze dzieom tów  p. Plohna, ulica Karola 
Ludwika I. 3 C e n y  z w y k ł e .

* Zarząd Czytelni katolickiej zaprasza P. T. człon­
ków do jaknajliczniejszego w spółudziału w procesji Bożego 
Ciała.

Punkt zborny w bocznej kaplicy 0 0 .  Jezuitów u go­
dzinie 8 rano

* Izba rękodzidlilioza zaprasza wszystkie korporacje 
rękodzielnicze ze swoimi sztandaram i, do wzięcia jak- 
naj iezniejszego udziału w uroczystości B żego Ciała 
we czw artek dnia 6 czerwce b. r , o godz. pół do 8 rano. 
Zbór w ratuszu

* Walne zgromadzenie lwowskiego „Koła Pań  To­
w arzystw a szkoły ludowej*, odbędzie się w piątek dnia 
7 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lokalu Tow arzystw a 
przy ulicy B atorego 1. 11, I piętro, W razie lira ku 
kom pletu następne w alne zgromadzenie, odbędzie się 
tegoż sam ego dnia o godzinie 7 wieczorem. Z arząd 
„Koła* uprasza wszystkich swoicli członków, aby przybyli 
na zgrom adzenie.

ok ładk i na oele użyteczne? 6 publicznej lub naro­
dowej.

N a  p o g o r z e l c ó w  w O l e s z y c a c h ,  p. R S. ze 
Lwowa 10 kor.

* Ofiary na Jasną Górę (GXXXI). W  dal­
szym ciągu otrzym aliśm y następujące ofiary: Pp. : 
Ig. Kroszyński z F isoham m d 10 k ; K. ze Lw ow a 
t k . ; O. Gz. z B ojanow a 2 k . ; W iszniew ski z Za- 

łoziec 2 k . ; Józef i M arja ze Lwow ie V k. ; Halu- 
si , Zosia i M ania G ailhoferów ny z Roż liatow a 
3 k. ; H erm ina  D robner Delatyna na podziękowa 
nie  Najśw. Pannie  za do>ychezasową łaskę y z p ro ­
śbą o dalszą opiekę 1 k. i p ierścionek zloty, a na 
in tencję zm arłych Anny . Jerzego składa syguet.
R a z e m  21 k., złoty pierścionek i  sygnet.

Poprzednio wykazano (CXXXj 7 .421  k. 
36  h. i obrączka ślubna, a więc razem  (I -CXXIXI) 
7.432 k. 36 h. obrączka słota, złoty pier­
ścionek i sygnet.

1  zł. we Lwowie
(Z korony) ...

Z ł .  2 5  C t .  na. pr A’.l8cjl
(2  ko?. SO h a l )
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Notatki literackie i artystyczna.
£-evorto».r miejskiego we Lwowie

Dziś w ś r o d ę  „W esei *, d ram at w 3 aktach 
S tanisław a W yspiańskiego

Ju tro  w e  c z w a r t e k  z pow odu św ięta Bo 
żego Ciała, przedstaw ienia nie będzie.

W p i ą t " k  „Koralia i Spółka*, krotochw ila 
w 3 aktach A lbena Valabregue’a i Maurycego Hen- 
necpiina.

,,Ma,nru“ . N. W . Journal zamieszcza o no­
wej operze Paderew skiego, fejleton pióra A. F r a ­
ni m  a ,  który dziełu naszego m uzyka oddaje ja» 
najw iększe pochwały

Augustynowicza portre t generała F iedlera 
wystawiony zostanie we czw artek na naszej wysta­
wie. Dzieło to, najlepsze z prac tego artysty, prze­
znaczone je s t dla akadem ji wojskow ej w W iener 
N eustadt.

Kradzieże w urzędzie podatkowym.
S t a n i s ł a w ó w  5 czerwca.

Przed ław ą przysięgłych rozpoczął sic tu proces 
karny przeciw  Karolowi L itw inow iczow i, byłem u kon- 
trolorow i urzędu podatkow ego w T łum aczu, o popeł­
n ienie licznych defraudacyj na szkodę skarbu p ań ­
stw a. Litwinowicz liczy 38  lat, je s t żonatym i ojcem  
6 dzieci,

Dnia 14 m arca r. 18 9 9  popełniono w nocy 
kradzież w kasie urzędu podatkow ego w T łum aczu. 
W oźny Siennicki przyszedłszy rano do urzędu podat­
kowego zastał wszystkie drzw i o tw arte, a następn ie

ujrzał o tw artą  także kasę i porozrzucane po podłodze 
papiery w artościow e. Przeprow adzone szkontrum  wyka­
zało brak w kasie 1 7 .8 1 5  zł. Ze spostrzeżeń, poczy­
nionych przez kom isję sądow ą w ynisalo jasno , że 
kradzież tę  mógł popełnić jedynie człowiek, dobrze 
obeznany z rozkładem  lokalności biurow ych, posiada­
jący  klucze od b iu r i kasy. Podejrzenie zwróciło się 
od razu na  kontro lora urzędu L itw inow icza, ale dla 
b raku  dow odu zastanow iono śledztwo i L itw inow i­
cza puszczono na w olną stopę, dopiero  w roku b ie ­
żącym poszlaki przeciwko niem u się namnożyły i dnia 
4 m arca ponow ne przeciwko niem u wdrożono 
śledztwo.

Podejrzenie na L itw inow icza zwrócił ten fik t, 
iż niektóre papiery, które miały rzekom o zginąć 
podczas kradzieży w  m arcu r. 1 8 9 9 , sprzedane zo 
stały przed tym dniem  w głównej kasie krajow ej 
we Lwow ie. Owoż p roku ra to rja  państw a obw inia 
o tę kradzież Litw inow icza i tw ierdzi, że on, korzy­
stając ze słabości poborcy, p. G ilewskiego i z a ta­
ków epileptycznych kontrolora B ienera, zabrał te 
papiery z kasy i zużył na w łasną korzyść. Podejrze­
nie na niego dalej padło także w skutek te«o, że 
kazał sobie ślusarzow i w T łum aczu dorobić klucz do 
górnego zam u kosy, który m iał zgubić. W ten 
sposób mógł wejść w posiadanie wszystkich klu- 
ezów kasow ych, które m iały znajdow ać się w po­
siadaniu  dw u osób Dalej tw ierdzi akt oskarżenia, 
iż L itw inowicz, który m iał być przem esiony do 
Lwow a, m usiał upozorow ać kradzież, gdyż przy od ­
daw aniu  przez ni gu kasy, musiałoby się odbyć 
ścisłe szkontrum , a wów zas kradzież m usiałaby się 
wykryć. Pchała g i  więc do tego konieczność.

Oskarżonego, który wyp era się wszelkiej winy, 
broni dr. Jurkiew icz. R ozpraw a po trw a trzy doi.

Zabawa kwiatowa we Lwowie.
Cudownie wprost zapowiada się jutrzejsza 

zabawa kwiatowa w pasażu Mikolascha o godz. 
7 wieczorem. Komitet zmobilizował taką arrnję 
kwiatów, żo walka będzie zaeitkle roskoszna. 
Intendenlkami pomniejszych magazynów zapa­
sowych będą najpiękniejsze panie z teatru.

Oto, jak wygląda sztab in tendentek : pp. 
Arkawirtówna, Bednarze wska, Bahussówna, E- 
.ąren, Jankowska, Kliszewska, Ludkiewiczówna, 
Nałęcz, Michncwska, Milowska, Mrozowska, 
Ogińska, Rotterowa, S .buppówna, S ennieka, 
Solska i Węgrzynowa. Panie te dostarczą 
każdemu z wielbicieli — owych kwiatów sto­
sowną wiązankę za... no, co kto da...

Ponadto tombola.... Olbrzymia, bogata. 
Wazoniki najpiękniejszych sezonowych kwiatów, 
wśród tych królują dumne i przepyszne 
palmy.

Główna wygrana: ogromna, w wielkim sty­
lu, prześliczna pierzasia palma „Feniks*.

Niektóre z wazoników będą zaopatrzone 
niespodziankami dla panów i pań.

Nadto będzie tombola zawierać specjalną 
sekcję Lelletrystyczną, na którą złożyły się u- 
twory najulubieńszyeh i modnych powieściopi- 
sarzy.

O zmroku tysiąc efektów świetlnych i jeden. 
Pasaż cały oświetlony al giorno bocznemi lam ­
pkami, które będą wszystkie zapalone, dalej rój 
różnokolorowych lampionów, a wśród tego duże 
elektryczne, olśniewające słońca.

Do takiej symfonji rozgwaru rozbawionej 
publiczności, dołaci.y się śpiew aitystycznych 
kwartetów „Rćba* i „Ghóru akademickiego* 
naprzemkm.

Gry nie bidzie może za gorąco?... Ani 
mowy. Na l in  wieczór będzie puszczona po raz 
pierwszy duża, rozkosznie: chłodząca fontanna. 
Będzie to pierwsza kąpiel uroczej Wenus, którą 
niedawno chciała policja skonfiskować.

Przy końcu zabawa jeszcze ożywi się ogio- 
mnie i niesłychanie. Przybędzie na nią nasz 
znakomity i słynny gość, ażeby zobaczyć, jak to 
Lwów obchodzi wśród radosnego rozgwaru, bez 
względu na deszcz czy pogodę (strój zwykły, 
spacerowy...) wielkie wspaniałe święto kwiatów... 
Chyba, wystarczy taka atrakcja. Więc... a rive- 
der...

Jeszcze o „Złotem runie".
Od red. Adama Krecłiowieckiego trzy m a­

liśmy pismo następujące:
W nrze 105 Dziennika Polskiego w arty­

kule p. t. „Opinję o „Złotem runie*,, ze zdu­
mieniem wyczytałem ustęp następujący:

„...Rozumiemy, że p. Krechowit-cki musi 
bronić utworu, co do wystawienia którego był 
zapytywany o zdanie przez komisję artystyczną 
i oświadczył się za wystawieniem*.

Czuję się w obowiązku oświadczy ć, że 
„utworu* bynajmniej nie bronię i że miejska 
komisja artystyczna nie zapytywała mnie wenie
0 zdanie co do „Złotego runa*, nie miałem 
przeto sposobności wyrazić się ani za, ani prze­
ciw wysławieniu tej sztuki. O jej artystycznej
1 moralnej wartości jawnie wypowiedziałem 
moje zdanie w feljctonie Gazety lwowskiej z ć.
2 kwietnia h. r. nr. 75. Co innego jest jednak, 
zdaniem mojem, krytyka literacka, a co innego 
cofanie sztuki 7. repertuaru przez czynniki do 
krytyki takiej nie powołane; io  innego o d d z i a ­
ł y w a n i e  n a  o p i n j ę  p u b l i c z n ą  za pomocą 
rozważnej i bezstronnej oceny, a co innego na­
rzucanie swego zdunia i woli z góry; co inne­
go orzeczenie o wartości utworu, a co innego 
uznanie prawa autora do protestu wobec nie­
zwykłego faktu, dokonanego niezwykłą droga, 
faktó cofnięcia zapowiedzianego już przedsta­
wienia, po kilku poprzednich.

Mam nadzieję, że szanowna iń łukcja ze­
chce zamieś' ić tych kilka słów wy jaśnienia i 
przyjąć wyrazy prawdziwego poważania.

Adam  KrechowiecM.
Lwów, 3 czerwca 1901.
Zamieszczając powyższe pismo, możemy 

tylko stwierdzić, iż w zasadniczych zapatrywa­
niach na tę sprawę istnieją, pomiędzy nami, a 
p. Krechowieckim różnico diametralne. Dla nas 
cenzura rządowa nie odgrywa żadnej roli w 
dziedzinie moralności, jakiej brak upatrujemy 
w sztukach p. Przybyszewskiego; a „oddziały­
wania na opinję publiczną* nie rozumiemy, 
jako rzecz akademicką, ale, jako wpływ, mający 
na celu s k u t e k  w c z y n a c h  społeczeństwa. 
W tym wypadku to „oddziaływanie* sprowa­
dziło skutek w opir.ji, która też skłoniła radę 
miasta, a więc gospodarzy teatru — jako jedy­
nie uprawnionych i obowiązanych — do zasto­
sowania się do woli społeczeństwa — ta cen­
zura, to coś więcej, niż formalistyka policyjna, 
bo to — s u m i e n i e  o b y w a t e l s k i e .

Delegage wspólne.
(Telegram „Dziennika Polskiego“.)

W ie d e ń  5 czerwca. Delegacja austrjacka 
zebrała się na picnanic posiedzenie o godz. 10 
przedpołudniem. N i porządku dziennym dalszy 
ciąg dyskusji nad o-rdinarjłirn wojskowern. Prze­
mawiali pp. Axmann i lir. Schftnborn, poczem 
generalną dyskusję lam knięto. Zabrał głos mini ­
ster wojny br. Kriejifharnmcr.

Obrady trwnją dalej.

ći j  ii a.
(Telegramy ‘„Dziennika Pol.*).

B r u k s e l a  5 czerwca. Donoszą tu, że 
Kitchener uprosił konsula holenderskiego S tan- 
dertona, aby porozui^niał się z bo thą  w sp ra ­
wie zawieszenia bronf i omówił z nim warunki 
pokoju.

D E P E S Z E
t.8ł8flraficzn& i telefoniczne.

Papieć chory.
W ie d e ń  5 czeńwca. Do N . W .Tagblattu  

donoszą z Rzymu z koł watykańskich, że pa­
pież bardzo osłabł i popadł w apatję.

Z Krety.
L on d yn  5 czerwca. Książę Jerzy grecki 

— jak donoszą do tutejszych dzienników — 
nie uzyskawszy przyłączenia Krety do Grecji, 
zdecydowany jest z końcem okresu, na 
który został powołany, . t. j. z dniem 26 listo­
pada b. r. złożyć urząd gubernatora Krety.

Reforma gimr izjów w Rosji.
P e t e r s b u r g '  5 czerwca. Rossja  podaje 

szczegóły dotyczące projektowanej reformy 
gimnazjów.

Komisja wypracowała projekt nowego 
typu gimnazjów, z wykładem tylko łaciny, z roz­
szerzeniem zakresu nauk przyrodniczych i z do­
daniem języków nowożytnych. Wykład grecki 
miałby być tylko w gimnazjach w dużych mia­
stach Prócz tego projektowane jest zaprow a­
dzenie 8-klasowych szkół realnych, z których 
pod pewnymi warunkain możnaby przejść do 
uniwersytetów. Jednocześnie zajmowała się ko­
misja polepszeniem bytu nauczycieli. Opraco­
wano w projekcie wymienionym nowy etat z 
polepszeniem wynagrodzenia, przyznaniem pię­
cioleci i emerytury.

Szykany pruskie.
P o z n a ń  5 czerwca. W wyższych pensjach 

prywatnych dla kobiet zaprowadzono niemiecki 
wykład religji. Jako podręcznik dia nauki religji 
polecono używać uezenieorn szkół; wydziałowych 
historję biblijną w języku niemieckim, używaną 
dotąd jedynie w niższych szkołach elemen­
tarny cłi.

Rugi pruskie.
B er lin  5 czerwca. Policja tutejsza wyda- 

I.ła znowu 7 poddanych austrjaekich z granic 
rzeszy niemieckiej.

W y p ad k i w  C hinach.
B er lin  5 czerwca. Biuro Wolff i donosi 

z Tientsinu. że hr. Waldersce z pownuu śledz­
twa w sprawie ajp ln icg ti zajścia w 'laku, od­
roczył swój wyjazd z Tumlsinu.

Sprawa Klofacza.
P ragfa  5 czerwca. W sprawie Forek 

contra Klofacz, nastąi-.ił zwrot niespodziewany. 
Oto Forek, który zarzucał Klofacżowi rozinaile 
zbrodnie przeciw moralności, został aresztowany 
pod zarzutem przekupywania świadków

Trzęsienie ziemi.
L ip sk  5 czerwcU. W Plauen dało się 

czuć dziś w nocy 18 razy wstrząśmenie ziemi.
Straszna klęska.

V e r s e c z  (na Węgrzech) 5 cze”wca. 
Wczoraj po południu nawiedziło miasto i oko­
licę straszliwe, gadzinę trwające u r wa ne  się 
chmury. Do przeszło 100 domów wtargnęła 
woda. Kilka zerwanych mostów uniosły fale. 
D-zewa z korzeniami powyrywane. Winnice są 
doszczętnie zniszczone. Grad zniszczył lakże zu­
pełnie zasiewy i owoce.

Fatalny wypadek.
B er lin  5 czerwca. Fatalny wypadek zda­

rzył się tu na kolei elektrycznej. N i wóz kolei 
wsiadło tyle osób, że usunięto chwilowo na bok 
prowadzącego wóz. Ktoś z publiczności dotknął 
się widocznie korby u wozu i przekręcił ją, 
wskutek czego wóz popędził naprzód i uderzył 
o wóz drugi. Dziesięć osób iest ciężko ranionych.

Międzynarodowa konferencja cukrowa.
K o lo n ia  5 czerwca. Koeln. Ztg. donosi 

z Paryża, że międzynarodowa konferencja dla 
przemysłu cukrowego nie odbyła się wskutek 
stanowiska, zsjętego przez Rosję i Anglję. Ro­
sja nie chce znieść preuii.i cuk-owych, a Anglja 
robi trudności w kwestji cel cłyferencyjnycłi.

Eksplozja.
N o w y  J o r k  5 czerwca W kopalni ko­

ło Iron Mountaln (w sianie Michigan) eksplo­
dował dynamit. 8 polskich i wlorkich robotni­
ków zginęło.

S tre jk i.
J o h a n n e s b e r g  5 czerwca. Wielu ro ­

botników górniczych wzbrania się pracować za 
dotychczasową zaotatę, równającą się żołdowi 
żołnierzy i z togo powodu rozpoczyna strejk.

M a d r y t  5 czerwi a. Robotnicy kolejowi 
w miejscowości Vig;> rozpoczęli strejk.

W Barcelonie rozdrażnienie wzrasta.
W Gorunie panuje wprawdzie spokój, 

jednakże obawa dalszych rozruchów jeszcze nie 
jest usuniętą.

Piornn
W r o c ł a w  5 czerwa. Piorun uderzył tu 

w wóz, którym jechało 5 osób i zabił je wszy­
stkie na miejscu, oraz oba konie.

Burzliwe posiedzenie.
G r a c  5 czerwca. Wczoraj na posiedzeniu 

rady miejskiej, na którem omawiano sprawę 
zaciągnięcia pożyczki w kwocie 20 miljonów 
koron, wybuchła znow wielka burza. Radny 
socjalista L e s e l  zaprotestował przeciw legal­
ności posiedzenia, które nie zostało po myśli 
przepisów zwołane. Gdy socjaliści widzieli, ze

W . Primus &  S. Iglicki
L w ó w ,  u l i c a  J a g ie llo ń s k a  1 2 . K I

polecają: Materje na meble, portjery, story, firanki, dyw any, tapety,
Moble stylowu, orzechowe i m ahoniowe, 

oraz w łasn ą  pracownię tenicerską. Frbby m aterji na żądanie
v y » y ł a m y  f r a n o o .
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w ięk szo ść , m im o  ich  p ro te s tu ,  c h c e  p rz y s tą p ić  
do  o b ra d , p o d n ie ś li  t a k ą  w rz a w ę , że p o s ie d z e ­
n ie  m u s ia ło  być  z a m k n ię te .

Zuchwały napad.
R z y m  5 cz e rw c a . N a  w illę  b o g a te g o  

w ła śc ic ie la  d ó b r , P a s s a la g u a , p o ło ż o n ą  tu ż  o b o k  
M a9sali n a p a d ło  trz y d z ie s tu  u z b ro jo n y c h  w  s trz e l­
b y  b ry g a n tó w . W illę  z ra b o w a n o  d o szczę tn ie , 
a  n a d to  u p ro w a d z o n o  d z iew ię c io le tn ieg o  s y n a  
w ła śc ic ie la , z a w ia d a m ia ją c  ro d z icó w , że ty lk o  za 
o k u p em  1 0 .0 0 0  liró w  b ęd z ie  im  w y u a n y .

Dżuma.
L on d yn  5 cze rw ca . W e d łu g  w ia d o m o ś c i 

tu te js z y c h  d z ie n n ik ó w  z d a rzy ło  się k ilka w y ­
p a d k ó w  d ż u m y  w  n a jb liż sze j o k o licy  K a iru . 
Z a rz ą d z o n o  ś ro d k i o s tro ż n o śc i.

Burze.
Ł6dŹ 5 czerwca. WskuLek urw ania  się chm u­

ry woda ż.alala jed n ą  dzielnicę Łodzi. S traty  są ol­
brzym ie. Bardzo w iele dom ów  stoi w wodzie.

P r a g a  5 czerwca. D zienniki donoszą, że 
w czoraj po południu  w w ielu gm inach północnych 
Czech panow ała gw ałtow na burza, k tóra  wyrządziła 
znaczne szkody. W skutek urw an ia  się chm ury nastą­
pił zalew  okolicy na krótki czas. W iele m ostów  w o­
da zerw ała. Jak  słychać kilka osób padło ofiarą 
burzy.

Tragiczny wypadek.
R e i c h e n b e r g  5  cze rw c a . W  m ie js c o ­

w ośc i P o la u n  zn ik ło  p rz e d  1 4  d n ia m i d w ó ch  
c n ło p a k ó w : L isch k e  i F r ie d r ic h . P o w sz e c h n e i 
są d z o n o , że p rzy łączy li się  o n i do  t r u p y  a k ro -  
b a tó w , k tó ra  w  o w y m  czasie  w  P o la u n  g ośc iła . 
P e w ie n  k u p iec , k tó ry  p rz e d  k ilk u n a s tu  d n ia m i 
by ł w  od leg łem  o k ilka m il m ia s te c z k u  D es- 
se n d o rf ie , o n e g d a j o tw o rz y ł sw e  sk rz y n ie  i k u  
w ie lk ie m u  p rz e ra ż e n iu  sw e m u , u jrz a ł  t r u p y  o b u  
c h ło p c ó w . R zecz  s ię  w y ja ś n i ła  o s ta te c z n ie  w  te n  
s p o s ó b , że o b a j ch ło p cy , k tó rz y  is to tn ie  p rz y ­
łączy li się d o  a k ro b a tó w , z a tę sk n ili d o  d o m u , 
a  w id ząc  z n a jo m e g o  so b ie  k u p c a , w p a k o w a li 
s ię  do  je g o  sk rz y ń , a ż e b y  ta n im  k o sz tem  d o ­
s ta ć  się  d o  d o m u . T y m c z a s e m  k u p ie c  p rz y ­
b y w szy  do  d o m u , k aza ł sk rz y n ie  złożyć w  
z a m k n ię te j p iw n ic y , w  k tó re j c h ło p c y  o b a j 
u d u s ili  się .

K r a k ó w  5  c z e rw c a . Z ja z d  d e le g a tó w  
T o w a rz y s tw  k sz ta łcące j się m ło d z ieży  p o lsk ie j 
w  A u s tr j i  o d b ę d z ie  się tu  w  d n ia c h  6  i 7 
c z e rw ca .

C elem  z ja z d u  je s t  u tw o rz e n ie  Z w iązk u  T o ­
w a rz y s tw  k sz ta łcące j się m ło d z ieży  p o lsk ie j 
w  A u s tr ji .

K r a k ó w  5  cze rw ca . W c z o ra j o d b y ł sję 
tu  h en e fis  a r ty s ty  te a t r u  k rak o w sk ieg o  p. M ielcw - 
sk iego , w  ro li S ta n ia  w  „Ż yciu  n a  ż a rt* . 
A r ty śc ie  u rz ą d z o n o  u w a c ję . O trz y m a ł w ie le  
k w ia tó w  i c e n n e  p o d a ru k i .

K r a k ó w  5 cze rw ca . S e k c ja  ek o n o m ic z n a  
ra d y  m ie jsk ie j z a jm o w a ła  się s p r a w ą  k a n a łó w  
w o d n y c h , w sk u te k  w n io sk u  ra d n e g o  p . S e in fe l-  
d a , k tó ry  p o d n ió s ł, żo p rzez  b u d o w ę  k a n a łu  
W is ła -O d ra  m o że  b y ć  K ra k ó w  p o k rzy w d zo n y . 
U c h w a lo n o  p rzed ło ży ć  ra d z ie  w n io sek  u tw o rz e ­
n ia  k o m is ji z 7 cz ło n k ó w , w  k tó re j  w  sk ład  
m a ją  w ejść  cz te re j p o s ło w ie  d o  r a d y  p a ń s tw a  
b ę d ą c y  z a ra z e m  ra d n y m i, o ra z  trz e j in n i r a d n i .  
Z a d a n ie m  k o m is ji m a  być  z e s ta w ie n ie  p o s tu la ­
tó w  m ia s ta  K ra k o w a  w  te j s p ra w ie .

S ek c ja  e k o n o m ic z n a  zg łodziła  siG ana o d d a ­
n ie  u je ż d ż a ln i p o d  k a p u c y n a m i n a  cele te a t ru  
lu d o w eg o  n a  m ie s ią c e  lip iec  i s ie rp ie ń .

P re z y d e n t  m ia s ta  w y d a l o d ezw ę  w z y w a ją c ą  
w szy stk ich  m ie sz k a ń c ó w  do  sk ła d e k  n a  p o g o ­
rze lcó w  w  O leszycach .

N o w a  ro z p ra w a  p rzec iw  K ęd z io ro w i o z a ­
m a c h  n a  p . G o e tza  o d b ęd z ie  się p ra w d o p o d o b n ie  
je szcze  w  b ieżące j k a d e n c ji tr y b u n a łu  p rz y ­
sięg ły ch .

P o z n a ń  5  cze rw ca . N a  p o d a n ie  p o z n a ń ­
sk ieg o  n iem ieck ieg o  T o w . h is to ry c z n e g o , w n ie ­
s io n e  do  g e n e ra ł  - g u b e rn a to ra  w a rsz a w sk ie g o  z 
p ro ś b ą  o p o z w o le n ie  g re m ia ln e g o  zw ied zen ia  
W a rs z a w y , n a d e sz ła  o d p o w ie d ź , że o d p o w ie d n i 
w n io se k  w y s ła n o  d o  m in is te r s tw a  d o  P e te r s b u r ­
g a , sk ą d  re z o lu c ja  d o tą d  n ie  n a d e sz ła . W o ­
b e c  teg o  z re z y g n o w a ło  T o w a rz y s tw o  z sw ego  
p ie rw o tn e g o  p ro je k tu .

P a r y ż  5  cze rw c a . G e n e ra ln y  p ro k u ra ­
to r  t r y b u n a łu  p a ń s tw o w e g o  z a rz ą d z ił w c z o ra j 
w ieczo rem  a re s z to w a n ie  lir . L u r -S a lu c c ’a.

W ie d e ń  5  cze rw c a . W ia d o m o ść  o te rn , 
iż c a r  i k ró l an g ie lsk i p rz y b ę d ą  w  ty m  ro k u  do  
K a r ls b a d u  p o tw ie rd z a  się. G a r p rz y b ę d z ie  ta m  
w lip cu , k ró l an g ie lsk i z a ś  w  s ie rp n ia .

W r o c ła w  5  cze rw ca . Z a jęc i tu  f a r b o w a ­
n ie m  b a lo n ó w  d la  dziec i ro b o tn ic y  w ło scy  z a ­
c h o ro w a li w sk u te k  z a tru c ia  się a rs z e n ik ie m . 
D w ó ch  z n ic h  u m a r ło .

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  5  cz e rw c a .

(fr.) O d  d w ó c h  d n i s p a d a  k u rs  4  p ro c e n ­
to w e j r e n ty  a u s t r ja c k ie j ,  ja k k o lw ie k  w  cza sach  
n a jw ię k sz e j z a w ie ru c h y  o b s tru k c y jn e j tr z y m a ł się  
o n  d o sk o n a le . S p a d e k  te ra ź n ie js z y  n a s u w a  m i­
m o w o ln ie  p o d e jrz e n ie , że w y w o ła n y  je s t  s z tu ­

czn ie  p rzez  tę  g ru p ę  b a n k ie rsk ą , k tó ra  m a  o b ją ć  
do  s f in a n so w a n ia  r e n tę  in w e n s ty c y jn ą , a w ięc 
p rzez  b a n k  R o tsz y ld a  i je g o  sp ó ln ik ó w . O n i b o ­
w iem  u łoży li się z m in is tre m  f in a n só w , że o b e j­
m ą  tę  re n to  p o  k u rs ie  o 3%  n iższym  od  tego , 
ja k i b ędz ie  m ia ła  4 %  a u s t r .  r e n ta  k o ro n o w a  w 
d n iu  p o d p is a n ia  k o n tr a k tu , a  z a te m  w  in te r e ­
sie ich  leży, a b y  w  ty ra  d n iu  k u rs  był ja k  n a j ­
n iższy , p ó źn ie j p o s ta r a ją  się  o n i o p o d n ie s ie n ie  
go , by  p u b lic zn o śc i sp rz e d a ć  n o w e  p a p ie ry  ja k  
n a jd ro ż e j i dużo  n a  te rn  z a ro b ić .

— Sprawozdania z targu zbożowego 
n a  Kłeparzu.

K r a k ó w  5 czerw ca. Płacono: pszenicę białą 
od 8 T 5  do 8 '4 0  koron, czerw , od 8 0 5  do 8 35  kor., 
żółtą od 8 ' — do 8 '3 0  koron, żyto od 6 '9 0  do 7 3 5  
koron, jęczm ień brow ar, od 6 '2 5  do 6*75 koron, 
na kaszę od 6 — do 6 1 5  koron, ow ies 6*75 do 
7 2 0  koron, rzepak od — do — *— koron, 
konicz. czerwony — ' — do — * — koron, biały — * — 
do — koron, kukurydza — koron, wszystko 
za 5 0  kilogr.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 5 
czerw ca. (Dziś notujem y za 10 0  klg. łozo Lwów 
W aluta koronow a.) Pszenica gotow a 15"—  do 15 4 0 , 
pszenica now a 1 3 "— do 13 5 0 ,  %fco gotowe 
12 8 0  do 13 — , żyto now e 10  — do 10 5 0 ,  
ow ies obroczny got. 1 2 '8 0  do 1 3 '2 0 . ow ies nowy 
9 5 0  do 1 0 '— ; jęczm ień pastew ny 9 5 0  do 10 — , 
jęczm ień braw . 11 — do i l  5 0 ;  rzepak now y 2 3 ' — 
do 23 5 0  ; ln ianka — • — uc — •— ; grocu paste­
wny 11 — d i j '1 2 ' — . groch do gotow ania 1 3 ‘50  
Jo 18* — ; wyka 14 — c!o 14 5 0  booii 11*— dc 
12* •- ; hreczka 15*60 do 16 4 0 ;  kukurydza nowa 
12*20 Jo 12 CC kukurydza star# —*— do —r* — ; 
chm iel za 5> k io  — *— do • - * - ;  koniczyna 
czerw aos — *— do — ' —  .k o n iczy n a  biała ' — 
do — * — , koniczyna szwedzka — *— do — '— j 
tym otkę — •— do — * — .

Spirytus h>co za 50  litr. gotowy 17*—  da 
17 2 5 ;  pariias  T arnopol na  te rm in  16*— do 16 25

Mimo lepszego usposobienia na targu  w .edeń- 
skim , u  nas dla b raku  zbyta, tendencja zniżkowa 
trw a dalej.

i &  d  <3 ń 5 czerw ca (O-iełda s io  
dottw,;. Sk-o/ss w Łoroaacb i po 6 0  k ilogram ów ). 
Psze sita aa w ir-stę od — *—  do — ' —, s a
o?:łi-czrrwieĄ od 8 0 8  do 8 12 . os josseć od
8 4 5  do 8 4 6  żyto >8 w iosnę od — ’—  do
— ■ — , <,a m aj-czerwiec od 7*80 do 7 8 5 ;  a s  

jesień  od 7*22 do 7 23  ; kuku ry izs us tn ą j-cze r 
i»:ee od 5*61 do 5 6łf, £« sze rw iw iip io o  od — • —  
do — ' — . Bi. lip iec-sierpień  od 5 6 7  io 5 6 8 , 
na sierpień-w rzesień od — * — do — ' — , na 
w rzesień-pażdzlernik od 7 8 9  do 7 ‘9 0 :  i-W1'*;-

|  a s  w iosnę od 7 '8 0  do 7 9 0 , aa  .maj-czer­
wiec od 6*40 do 6 4 1 , na jes ień  od — * —
to — •— ; rzepak na styczeń-luty od — *— do — *— , 
aa sierp itń -w rzcsieó  od — *—  do — *— ; oiej tzt 
o k o w y  na kw iecieć-m aj od do — — ,
na w rzesieó-grudzień od - * — do — * — . T?n- 
dencja silna.

— B u i i a ą s e s z t  5 czerw ca. (Giełda 
( E u r s s  w koronach i po 50  k i.cgr.). Psze- 

uca  ca czerw iec od — *— do — ' — , na paźiizier- 
j k  od 8*18 do 8*19 żyto aa październik od
6 8 4  do 6 8 6 ;  ow ies co październik od 5*99
io 6* — ; kuhurycte-i nr czerw iec od — *— do
— * — , na lipiec od 5*42 do 5 '4 3 ,  na maj

(1 9 0 2 ) od — io  --  *— ; rzepak na sierpień 
od — *— dc — * — . ChVtj na pszenicę dobre. 
Shęć k upn i dobra. U sposobienie lepsze.

W ie d e ń  5 czerwca. (Giełda południow a 
Rodzina 12 m. 30 ). Marki 117  5 7 , R en ta  m ajowa 
98 5 0 , W ęg. ren ta  koronow a 92*90, Akcje austr.
zikł. kred. 6 2 7 * - ,  Akcje węg. zakl. k red . 6 9 2  — , 
Akcje A nglobanku 280* — , Akcje U nionbanku 
5 6 2  —, Akcje Bankvereinu 4 8 4  — , Akcje Lander- 
banku 415*50 , Akcje kolei państw . 667*50, Lom ­
bardy 105*— , Akcje kolei E lbethal 4 9 9 * — , Akcje 
fabryki broni — * — , Akcje tytoniow e — * — , 
Akcje Alpiny 469* — , Akcje R im a M uranji 493*— , 
Akcje pragskiego Tow . żel. 1 .8 1 7 , Losy tureck ie
107*50, R uble 253*50.

B er lin  5 czeiwca. (G iełda poranna). Akcje 
kredytowe 2 1 5  4 0 , Tow . dyskontow e 183  75 .

—  Kasa oszczędności miasta Tarnopola. Ruch w kła­
dek w m aju. S tan wkładek 4*/t 0/o z dniem  30 Kwietnia 
1901 r. kor. 4 993.473 hal. 13. W  m aju włożono 
na 923 książeczek kor. 362.756 hal. 02. Razem  kor. 
5,356.231 hal. 15. W  m aju zwrócono z 796 książe­
czek kor. 251.059 hal. 61.

S tan z dniem  31 m aja 1901 r. kor. 5,105.171 
hal. 54. Książeczek w obiegu sztuk 7.303. Kasa płaci 
4 i pół proc. Podatek renwy od wkładek kasa opłaca z 
własnych funduszów.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

a 1 siehie żadnej za nie odpowiedzialności.

Z  tm y k a m  n a  r o t  b ie ż ą c y  m ó j pensjonat 
w  K ry n ic y . P r o w a d z ę  n a d a l o so b iśc ie  
c .  k . Z a k ła d  w o d o l e c z n i c z y  i o rd y ­
n u ję  w  K r y n ic y  od  d n ia  10 c z e rw c a  do 
k o ń c a  w rz e śn ia . 0 2 0

Dr. Ebers.
M n r e l r i p  n i/ n  k4Piele stawowe i tu-
1(1 U l O f ilG  U l  l l  szo w e  za d w o rc e m  kolei 

e le k try c z n e j o tw a r te  5  c ze rw ca . 
U rz ą d z o n o  ty lk o  d la  C h rz e śc ija n .

6 1 6  Józef Iwanicki.

D r. ANTONI ROICKI
Specjalista dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób 
kobiecych i pęcherzowych, l e c z y  metodą doświadczoną, 
długoletnią, także ua wzór zakładu w Lindenwiese i parą, 
O r d y n u j e  od godziny 9 do 11 rano, a popołudniu od 

godziny 3 do 6.
N a ż ą d a n i e  mogą być leki wydane z apteki w 

sposób dyskretny. (Porrdnik pocztą 1 zł. 20 ct.). Ulica 
Zimorowicza 1. 5, Lwów. 7

t u ż  r a d  b r z e g i e m  
P r  u t u ,  w  p ię k n e j w illi, 

b a rd z o  w y g o d n ie  u rz ą d z o n e j są  d o  w y n a ję c ia  
2  w ielk ie  u m e b lo w a n e  p o k o je  z o sz k lo n ą  w e ­
r a n d ą ,  k u c h n ią  i s p iż a rn ią .  Z o g ro d u  w e jśc ie  
w p ro s t  d o  P r u tu .  B liższa w ia d o m o ść  w  A d m i­
n is tra c j i  Śmigusa u l. A k a d e m ic k a  10.

W Jaremczu

505 Dr. Jan Opolski.

PrzyjosM i ja  Lwowa
dnia 5 czerwca 1901 r.

HOTEL GEORGE. M A. H orodyska z Dollioboczu. 
W  Berezowski z Żydaczowa. W. Krism ens z Zobjem zrizo. 
T. Żurek z Borysławia. K. Osadca, K. Dem ianowicz z 
Rosji. K. Abraham owicz z Bukowiny.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. K. Dzieduszycki ? Mar- 
lynowa. Hr. J. Jabłonowski z Zagw odzca. J. Krzyżano 
wski z Hulcza. H. Krzyżanowska z Lisek. M. Engel z 
Smyrny. T. Burzyński z U nrynow i. J. G runw ald  ze 
Strychaniec. J. Jurschik  z Niska. M. Schw arz z Buda­
pesztu. M. B ibring ze Stanisławowa.

b. długoletni asystent kliniki chorób wewnętrznych prof. 
d ra  Gluzińskiego, osiadł w Stanisławowie, ulica Lipowa 

i ordynuje w chorobach w ew nętrznych i nerwowych.

Balon pod Wiedniem
kąpiele siarczane pierw szorzędne, lekarz zdrojowy d r .  
H e n r y k  K u m m e - l i n g ,  udziela wskazówek i in ­

formacji 507

Dr: Władysław Kruszydski
były lekarz kliniki prof Gluzińskiego, długoletni sekun- 
d.trjusz szpitala powszechnego na oddziale prof. Ziem- 
bickiego i Gzyżewicza ordynuje w sezonie letnim  w L u- 

b i e n u  (kąpiele siarczane) pod Lwowem. 571

D r. W. Sadowski (tfroclai)
ordynuje w bież. sezonie (jak lat poprzednich w Rei- 

chenhall (Bawarja) W illa Schónheim 4019

•włło
to Dla smakoszy!
szparagi pół kilo 30 ct., niezrównanej 
dobroci kawa Ceylon pól kl. 90 ct., ma­
sło śmietankowe */4 funta 17 ct., bryn­
dza majowo V* funta 8 ct. Malagę i Ma- 
derę, dnżq flaszkę po zł. 1'40, poleca
Handel towarów korzennych KAZIM CRZA 
ADAMSKIEGD, Lwów, Chorążo :yzna 14.

Kalkę plóciecą 
. papierową 

Papier do kopiowania światłem (Licht- 
pans papier)

,  z podziałką milimetrową 
„ rysunkowy w arkuszach i na metry 
„ akwarelowy W hatmana 
„ kolorowy do węgla 

Papiery kancelaryjne
,  listowe w kasetkach gładkie i 

ozdobne 
Atrtme'.t czarny i kolorowy 

,  do znaczenia bielizny 
Tusze czarne, kolorowe i chem iczne 
f *yn do wywabiania plam z atram entu 
Relszelgl, trójkąty, reisszyny 
Podzlałkl katastralne 592
Taśmy^miernicze i t p.
!0 Q T  po umlaraownnyon oenaoh

poleca

K A Z IM IE R Z  6 ER G 0 W IG Z
przedtem

ANTONI KOZŁOWSKI 

L w ó w , ul. H alicka 1. 16.
Łaskawe zlecenia z prowincji odwrotnie.

Szparagi og-odowe
najprzedniej >ze rozsyła w dowolnej ilości 
596 p o  4 5  c t .  z a  k i ł o

M A S Ł O  d e s e r o we  targowej. 

O le arczyk w  Żó łk w i.

C z e r e ś n i e
za pobraniem pccztowein 4 koron roz­
syła do wszystkich miejscowości w pa­
kietach pocztowych czerwone i czarne 

i zereśue

Stefan K;ss
Exporler, 609

S z a b r d k a  — W ę g r y .

N a  g o r ą c ą  
p o r ę  r o k u !

i

Aparaty do robienia wody 
sodowej.

Kwas winny I sodą,
Soki owocowa,
Maszynki do lodów samo­

czynna 622 m
poleca najtaniej magazyn ■

J . Friedrich i A . Beacock
Lwów, ul. H etm sński 1. 4.

I
I

Nowa fajka
w  XX. stu leciu

z 3-krotnie wydrążonym pa­
tentowanym cybasikiem, przez 
który dym przechodzi raz do 
góry i z powrotem w dół i po 
raz trzeci ku ujściu, do nst, 
tak, że zupełnie ochłodzony, 

”‘aJ< się czystym i przyjemnym. Psten-
cybuszek, pracz trzykrotne wy- 

™zemiri jegt bardzo lekkim, a więc zno- 
szr®1 dla zębów. Drewniana fajka ma 

od zanieczyszczenia. Szczo­
ta iV o cryszczen  ̂ zbyteczna. Cena

jki 2 zł. Patentowany cybuszek stoso-
6 do długości swojej kosztuje 50 ct,, 

75 ct., 1 zł., 1.25 i z1r. 1.50.
A. & A Z M A R  5015 

Lis*a nad Łabą, Czechy.

Młodego zdolnego eubjekta
p o H z a k n j e  c u k i e r n i a

Maksymiljana' Scłkllego
w  S n c z a w l e . 630

518
Kapste tra su

poleca

M agazyn Mod
i; jlellotek l 7, (rog ul. 3go Maja).

W RYMANOWIE otwieram jak w la 
lach poprzednich 

od 15 czerwca 570

P e n s j o n a t
dla pań i panien.

F r o n c ir z k n  P a p ć e .
Do 15 czerwca Kraków Szpitalna 21.
Od 15 , Rymauów, Willa Zacisze.

Dom Polstó
w C o p o ta c h

(Zoppot Siidstr. 71 a. b. o. 72)
poleca na sezon kąpielowy mie­
szkania większe i mniejsze, oraz 

pojedyńcze pokoje.
Cena pnkoju wraz z całodzlen- 

nem otrzymaniem, pooząv szy od
mk. 5.50 za dobę.

Całodzienne ntrzymi le bez
mieszkania mk. 4 25. Obi idy w 
abonamencie po mk. 1.75, bez 
abon. 2.90.

Mieszkania bezwarunkowo en- 
ehe. Położenie nader piękne : luz 
nad morzem przy parka, bliziutko 

^  knrhauzu i kąpieli. 624

20 koni
d o  f t p r z e d a n i* * ,  kilka par zaprzęgo­
wych dobrze wyjeżdżonych, wierzchowe 
ujeżdżone i surowe od 15'2 do 16 1 miary 

od 4 do 6 lat 627
Bliższa w iadom ość:

J u l i a n  Z y g m n n t  nlica Krakowska 
I 8 Lwów. 627

Drut kolczasty cynku wany do ogro­
dzeń, d o  zł 4 .— za 

100 metrów. (Przy większym odbiorze 
dodaję potrzebną ilość skubelków do 
umocowania). Siatka druciana lakierowa­
na do osłony okien po zł. 1.— za metr 

kw„ poleca 615
PIOTR CHRZĄSTOWSKI, 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapi 
tulny 1, (naprzeciw katedry).

Wyborne szparagi
5 kilo w paczce pocztowej koron 5. 
Gcry. kie .Górz) Czerechy 5 kilo w pa­

czkach pocztowych po koron 3*50 
cpłatnie za pobraoiem pocztowem

W. Rein
G órz*G orycja (Kusten and).

Wyrób serów
w O lp lnach , w rękach dawnvch 

właścicieli, 606 
poleca się Szanownej publiczności.

Zarząd gospodarczy Olpin.

Odżywianie sił

TROPON
środek podniecający apetyt 1 nadzwyczaj pożywny

stanow i podstaw ę w yrobów T r ^  p o n - p f c c z j f w n ,  T r c p o n - C a k e s  
Troyon-czekolady, T iopon-cacao, T rcpc  -mączki odżywczej dla dzieci, 

T r o p o n < m ą e x ^ ł  b i a ł k o w e j  
i służy jako dodatek do zup dH tdrowyoh I rekonwalescentów.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  '■
Książka kucharska „Moderne Kraftkńcbe* gratis i firanko.

Austr. węg. fabrykaty Tropon 
3025 W iedeó  V IIIJ K o c h p s s o  3 .

Zakład wodoleczniczy
Dra Chram ca

w  Zakopanem w Tatrach
(stacja kolei). 465

o oOtwarty cały rok, kuchnia wykwintna i zdrowa. Pokoje nrzą- 
dzone z kuuifortem, pierwszorzędne urządzenia łazienek, ele 
ktryzacja, kąpiele elektryczne, massage i gimnastyka. Oświe­
tlenie elekryczne. — Ceny bardzo przystępne. — Prospekty na 

żądanie gratis.

Uzdrowisko pod Wiedniem.
Z 13 z emisto-solankowymi zdrojim 1 si-.rczanymi od + 2 7  do 36J Celsinsza. 
Używan.e kąp;eli podczas Całtgo roku. Sezon letoi od 1 in-ja do 15 paździer.

Niezrównane \ swym skutku st: siw ane bywają badeństie wody siarczane 
od setek lat z najlepszem powodzeniem w podagrze, reumetyzmach, ehoro- 
fczch nerwów, nev.raigiacb, porażeniach, skrofułach, chorobach skórnych, za­
truciach metalami, eksndatach, afercja h, stawów i kości i t. d. Stosownie 
do przyzwyczajeń i środków, znajdcie gość w Badanie najbardziej elegancki 
komfort lub swobodną pojedyńczość. Przez nowy dom zdrojowy, wielki cie- 
n sty park, konceity ka. eli zdrojowej 3 razy dziennie, codzienne prz dstaw e- 
nia teatralne, festyny w parku, bale i wieczorki, przez koncerty, , yścigi, 
tomboie, międzynarodowy to r sportowy i t. p , przez koleje elektryczne, do­
skonałą wedę do picia, wyborne oświetlenie i przepyszną okoli ę, nasuwa s'ę 
g rśckm  w o 1 fil ści wygodny i przyjemny pobyt i zabawę, pużba bbia ka­
tolicka, ewangelicka, izr.mlicka. Ceny umiarkowane. Frekwencja w rokn 1900: 
23.879 osób. — luformacje i prospekty bezpłatnie przez Komisję zdrojową.

Na «e^ou zabawowy!
Kręgle, Kule z drzewa Li- 

gnum sanctun 
Kręgielnia wiszące 
Laws-Tennls kompletne, 
ShtLl d j tensisa,
Rakiety angie/skie i krajowe,

Piłki do tennisa- 
Kroklaty,
Hamaki dla dorosłych 1 dzla- 

cinise,
Przyrządy glmnast. pokojowe 
Huśtawki

1

Na siatki druciane do ogrodzeń miejsca gry w Tencis 
najtańsze oferty poleca po oruaih nader przystępnych magazyn

J. FRIEDRICH i A .  BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4. ’ ®

Cen n ki gralls. — Wszelkich informacyj ndzielamy najchętniej 
i odwr tnie.

, M Ł w J ^ 0 r Z 8 - E r n 8 d » r f
b z l ą s b  a u s t r | a o l c „  K o ł o  B i l a  b a .
O t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k . 4017

Urząd pocztowy, telegraficzny i stacja kolei w miejsca. Wspaniałe położenie 
górskie u stóp sziąskich Beskidów; klimat łagodny i zdrowy. Wzorowe no­
woczesne lecznicze i kąpielowe nrządzenia. Oświetlenie acetylonowe. Znako­

mita restauracja pod ścisłą kontrolą lekarską.
Kierownik leczniczy: Dr L e o p o l d  N e m ó r i d  znany hydropata i d łu­

goletni kierownik Zakładu lucznjci ago Lin lewiese.
W sz e lk ic h  infoimacyj udziela tylko dzierżawca dóbr i zakładu kąpie­

lowego: K a r o l  F a r u e r .  _______________

Dziś i codziennie

TEATR URANIA

AKIA
t r z y  p r z e d s t a w ie n ia

O  g o d z i n i e  4  1 6  p o p o ł u d n i u  d l a  m ł o d z i e i y .
1. Teatr marjonetek. — 2. Rjbinson Cruzoe. — 3. Żywe fotografie.

O  g o d z i w e  8  * i . c  Ł o r e m
CUDA PODZW ROTNIKOW E (Tropenzaube ).

Wykład prof. Dra Umlaufta z 90 obrazami świetlnym.,, — Rozpocznio 
Teatr Marjonetek. Zakończą Żywe fotografie za pomocą najno szego 

K i n c t o s b o p u  £ d l a o n a .  ______
m r  Codziennie 3  prz* dstawlaBk

W przygotowanin więcej nowości światowych. 608

C e n y  w s t ę p u  na przedstaw enia popotuiln : Krzesło 70 hal. Wstęp 
30 h. — Na przedstawienia wieczorne: Krzesło 1 kor., Wstęp 50 h.

Na przedstawier:a wieczorna płacą wojskowi i dzieci ceuy popo­
łudniowe. Dla Towarzystw i zamkniętych kółek urządza się na
żądanie w czasie n d^-ograinowym osobne przedstawienia w języka
poNkim, ruskim i nieiniecdm. Bliższych informacyj ndziela Dyrekcja.K  Bilety do n bycia do godz. 2-giej po poł. w handlu A. Klim- A #
kiewicta i Sp., cl. Ka-ola Ludwika 1, a wieczorem przy kas e Uranii. ̂

j ę  Bilety wieczorne na dzień dzis ejszy uprawniają do wstępn na
festyn kwiatowy. X K

X X X X * U * * X X K K K X X X K K K

ZMIANA LOKALU.
Istniejący od lat 40 pod firmą

J AN CIROK prztdtra ZIELE*
628

p o d  „ K y c e r z e m "  
m a g a z y n  i  f a b r y  k a  r ę k a w i c z e k  przeniesiony został z Rynka 
1. 30 na p l a c  K f a r j & c k i  I .  8 ,  pom-ędzy handle: Vvp. Dydyńskiego 

i Wp aelt-nreicha.
Dz"ękując nprzejmie P. T. Publ cznoś. i z* dotychczasowe wzgiędy, ML 

polecam się nadal łaskawej pamięci. ż  pow żaniom J a n  C l r o b .  W

i e o G n o n n n o e e e n n e o o n e e e n e t y

L. Lustra plaster lla t i r j i t t i .
F i n a n y  n a j l e p s z y  ś r e d e k  

p r z e c i w  n a g n i o t k o m ,  n a b r z m i a ł o ś c i  o m  i ( d .

Główny skład:

L .  Schwenk’ a A p te k a , Wien-Meidling.
Żądać I n c a i * o  Plaater d'a turystów 
trzeba O  p0 go ct.

Da nabyola w wszystkloh aptakaoh. 308

Do nabycia w aptekach we Lwewle A. Ehrbara, J. Beisera, K. Krzyź -nowskiego, 
P. Mikolascha. J. Wewiór»kiego, Z. Rnckera; W Tarnepolll L. Fleischman, 
J. Krzyżanowski; w Czortkowlo L. Nnss; w Jaśle R. Palch; w Kołomyi L. E. 
St“nzi; w Przemyślu W. Mańkowski; w Rzeszowie A, Karpiński; w Sam­

borze J. Lepiankiewicz w Czernlowuaoh Grabowicz i Herold.

Mały folwark
około 4 6  m o r g o w y ,  odda i /  od 
stacji kol jowej 2 kilometry w bliskości 
Lwowa, bndynki w dobrym stanie, rz-ka 
przy ogrodzie, wyborne kąpiele, z kom­
pletnymi zasiewami bez inwentarza do 

' sprzedania. 6 l9
Zgłoszenia pod ,W . S. 100' w Admi- 

n s tra rji .Dziennika polskiego*.

\ U L E
i H ę z k i e  gładkie od 1.50—2.50, 

M o t o r o w e  francuskie od 2.50, 
Z e f i r o w e  angielskie od 2 50, 
P i k o w e  fantazyjne od 2 zł., 
T e n n ł s o w e  wełniane jedwabne. 
Krawaty, kapelusze, szelki.

C e n y  n ą j n i ż a z e

Górski  i S z y d ł o w s k i
Lwów, pl. Marjacki 8,

629 (róg Hetmańskiej).

I

4022 Taniej I
5 kilo grubych czereszni.
5 .  głowiastej sałaty
5 „ grotzku cukrowego 
b .  tntiszoków
5 , grubych szparagów
6 , żywych żółwi lądowych 

opłatnie za poiram em  pocztowem
Dla odprzedawców ceny do omówienia. 

G l o r a n n i  S p a n g h e r a ,  Tryeat

zł. 1.40 
. 1.20 
, 1.20 
,  1.75
.  2.40 
.  1.75

K ic a n ia  u n i a
x  l o k o m o b i l ą  o A m i o k o n n ą ,
w znpełnie dobrym etanie, świeżo odno­
wiona, do nabycia w Zarządzie dóbr
Medyka (poczta, telegraf i stacja ki.lei 

w miejsca). 626
o o o o o o o o o o o o

Rower damski „M iila"
mało używany 612

jest do spriedania. 
Alaksander Muiier. Bolochów.

■

s

*  L E O N A R D  S O L E C K I
we LWOWiE, ul. b  rerego 2

Poleca zn&komitę KńWĘ pół ki o 
65 ent — N i prowinc.ę wysyłki 
w wore*tka h 4*,'. kila za 6 50 cł. 
‘-anco. Również poleca łkakomrty 
KONIAK kuracyjny fran ca  ki, c i  
znaczony na wystawie we Lwo­
wie, cała. buttlka 8*50, pół bntelki 
1*80. ćwierć butelki 1 u i  ,7szel 
kie towary w zakres b ardln ko­
rzennego wchodzące pc cenach 

oajilższyoh.

h  n» j i ! nach „ S t e i ł k a “
K. Słotołowicza we Lwowie 1 fQbr,ni11

nj. Wałowa L 11. Trumny metalowe i drewniane 
w wielkim wybotsp-



4 DZIENNIK POLSKI z dnia 6 czerwca 1901 r.

8001 Najlepszy

FramJi P H I M E F Iłr G R I F F ® ] f “ W szędzie
do

n a b y c i a ,

Woda krościeńska
ze zdroju Stefana

lam ralia szczawa aM czao-słaaa

. . . . . .  Do nabycia
chorobach gardła, w aptekach i sk ładach wód mineralnjfch.

oskrzeli i płuc, w ka- Główny skład dla Lwowa i Galicji 
tarach żołądka, w cho- wschodniej u 602

robach nerek T i r  P 7 A D D  A
i pęcherza moczo- Y y  § L Z i U  I I  A

weg0' L*ów, Żółkiewska 2.

Lecznica Dra A. Tarnawskiego

itacja kolei Z a b ł o t O i
w Kossowie za Kołomyją

J n ż  o t w a r t a .  Środki lecznicze: leczenia wodą i inne 
fizykalno-dyetyczoe. 583

H a n d e l  h e r b a t y  i  k a u » y

EDMUNDA R1EDLA
w» Lwów1*. pł«e Mwjackl I, 10.

poleca

HfiiBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 

ciemna naciągającą z wybornym smakiem  
i aromatyczną wonią:

Nr. I*/, kg. *L

3 .

i:

Coego czarna ...........................
8H«bMQ „ ......................

,  ,  zbioru majowego
Kayanw  ...........................
Melange dd Londras . . .
Wyślewkl z własnych herbat .

, z najlr pszych herbat 
,ea> herbaty oznaczono na '/ , kilo w paczkach p. 
9 7, V, i V, kilo.

Cenniki wysyłam na żądanie franco

1-60 
2 -— 
3 — 
4 - -  
4 - -  
1-80 
1-30

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Nowo otwarty Dział Fotograficzny
Drsguerji PIOTRA MIKOLASGHA i Sp. we Lwawie
508 poleca

♦  
♦  I

K o d a h l  wszelkich systemów 
A p a r a t y  ręczne i statywowe
P ł j l j r  Lun. ere’a i Schlenssnera 

i fraacnzkie M<rque de 1’Etoile 
P a p i e r y  bromowe N. P. 0 .

po c»nar.h

P a p i e r y  celoidynowe Kurza
W s z e l k i e  p r z y b o r y  do

fotografii
G h e i u i k a l i a  -w patronach i 

angielskie w pastylkach (Ta olold)
fabrycznych.

I

/ C z e r n y , e g o

O S A N
jesi najlepszym 

d l a  n u t  1  z ę b ó w .
Jest antiseptyczny, konserwujący, 
czyszczący, zdrowy, przyjemny 
i przjH yisza znacznie najlepsze, 
dotychczas znane środki na zęby, 
dla swych osobliwych składni­
ków. — OSAN, płnkanka do ust, 

we flaszkach po 8 8  ct. —

Na

OSAN, proszek do czyszczenia zębów w puszkach po 4 4  ct.

Czeroy’ego orjeatslne

I  m leko różane
(Czerny ’s orientalisrb* Rosanmlloh >

jest naj!ep8zy a  i najzdrowszym

kosmetykiem.
Flakon 1  złr.

Do tego m ydłi balzamlnswe 30 ct. 
Mydło z oleju słoneczników 30 I 50 ot.

Czeray’ego

Tanningene
jest najlepszym środkiem

do farbowania włosów
na ciemno-blond, brunatno i czarno. 

Cena zł. 2.50.

Anton J Czarny w® Wiedniu
XVIII. nl. Karola Lsdwlka I. 6, główny skład: Wallfltobgisse 5, obok c. k. 
Opery nadwornej. Premiowany w Londynie, Paryżu, Brukseli, Konstantyno­

polu, Filadelfji, W iedn.j itd. Przes-lka za zaliczką pocztową.
We Lwowie główny .kład u A l o j z e g o  H u b n e r a ,  droguetja i sk łid  farb 

^  w aptece pod .Złotym Onem* Zygmuuta Ruokera, w aptece i droguerji 
P ls tra  Mlkslasoha I Sp. i w drogueiji iakóba Reohens ul. Halicka 

I  8kłady lw drogueijach, aptekach, perfumeria: h  i t. d Gdzie nie ma zapisów 
I  na ety zaraz przez swego dostawcę zamówić, albo zwrócić się pod
■  powyższym adres: m — Należy wyraźnie żądać przetworów Czernye-

go, a inne stanowczo nie przyjmować. 28

> «

C, I k. dusi ^  nadworni

L. &  C. HARDTMUTH
kafla w® pieca biała I kolorowe, wanny, kuchnio I t. p.

po najprzystępniejszych cenach. 433

T l i  a  G a l i o n  wyłączny skład filialny ws Lwowł® 
Ulu o i l l i o j l  w pa8Bj u Hausmana 8 .— Talefon 596.

| F  P e r ł a  K a r p a t  ' W

T R E N C S I N - T E P L I T Z
kąpiele siarczan® w Górnych Węgrzech

0 20 minut dróg1 od stacji kolei Teph-Trencsin-Teplitc. Najsiliiie’sze kąpiele
siarczane w Anstro-Węgrzech, o termach naturalnych od 37 do 42 ’ C. 

Oryginalne kąyiele błutne przeciw podagrze, renmatyzmowl, paraliżom, aewral- 
glom, Isoillas I t d .  — Świetlane kąpiele osobno dla pań i panów. Dobry wo­
dociąg z górską wodą źródlaną. Kąpible basenowe, masażem i elektrycznością. 
Gin u ty k a  leczoiera i kuracja żętyczna i terenowa. — Tanie, odpowiadające 
wszelkim wymogom nod względem hygieny i wygody mieszkania, pomiędzy in- 
nemi dom Siny, Hotel Teplitz, dworzec zdrojowy, kaslel dom .Dreiherzen*, 
szczególnie się zalecają — Dobre i tanie utrzymanie w H otelu Teplitz-Oester 
reich, Elefant, także dla starowiercow-Izraei.tów * wieie innych jadłodajni. — 
•V maju i '.frzcśc u 4* S L  v  opłaty dziennej cały pensjon — bez wiktn za 
3 koroay pomieszkanie z opałem i kąpiele (z bielizną). — Codziennfs koncerta, 
teatr i inne rozrvwki. Położi-nie miejscowości wolne od wiatrów i wolne od 
Drnchów j wir-trze. Frekwencja przeszło 6 C00 gości kąpielowych. Omnibusy I 
flakrv przy każdym poolągs. Zakład przez cały ros otwarty. Pnozątek sezonu od
1 maja d> keóoa w m iata. II itro no prospekty bezpLtoie przez dyrekcję

Zakhdn kąpiel twego. 544

:»*<xxxxxxxxxoc\
Olejek kosodrzewinowy

znakomity środek p rze c iw  łu p ie ż y
p i y  cena 2 korony "WU

J A N  I H N A T O W I C Z
Lwów, nl. Sykstnska 1. 25, ul. H ilicka I. 11 — Kraków Sukiennice 1. 20, 

563 Przemyśl ul Francizlrańska i. 21.

Od dawien dawaa ze swej dobrool I zapachu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
21 poleca HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
V BRODACH aa pograniczu rosyjsklsm

funt „fmllljnej11 brdza d o b r e j ................  140
funt „Mslange de Mosoau“ w oryg. opkowan. 2-50 
funt „imperial" Cesarskiej w oryg. opkowan. 3-50 
funt „Okruchów" z najlep herbat kwiatowych 1-20 
KAWA „CEYl ON" Zuakomlta franco 5 kilo 9 —

I Z  B r s ó o s  I

Najniższe ceny.

Bielizny męskiej
ze znaną marką fabryczną:

Główny skład
w handlu pod firmą

Stan isław  G a b rie l
we Lwowie, plao Hallokl I. 3. 519

' j C u e o  e z 8 ? i a p 3 f l [

Lubień w pobliżu Lwowa.
Najsilniejsze wody siarczane 

|  na kontynencie. Kąpiele boro­
winowe. Dla potrzebujących 
karacji wodnej nowo urządzo­

ny dział hydropatyczny, zostający pod kierownictwem fąchowem. Le­
czenie elektrycznością, masażem, inhalacją. Kąpiele rzeczn... Leczy się 
z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wypociny po zapaleniach, 
obrzęd po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, spóźnione postacie kiły, 
otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, wszelkie 
choroby skóry. — 2 lekarzy, apteka, poczta i telegraf w miej jcu. 
Dojazd: Fiakier z Gródka do Lubienia 3 kor. wóz pocztowy ze Lwo­
wa 1 kor. 50 h. — Na żądanie przysyła dyrekcja prospekta franko. 
O tw arcie  s s z e n u  3 0  m a j u ,  W pierwszym sezonie o 30 prc.

taniej. — Lekarz zakł.: Dr. \A ład. Kruszyński. 372

j g o o o o o o o o o o o o o o o o o s o o o g o

Kapelusze męskie
O

565

ł ł a b i g a  
Angielskie i 

W ł o s k i e

Pociani Kolejowe m m  im  S r u n y i i - m r o i s t o  od l  maja 1901

polecają

Motjflewski i Krzyszkowski
Lwów, plac Marjacki 6.

Cenniki ilu strow ane do dyspozycji.

O
o
K2
80
00000000000000000000

Licytacja,
V  Lwowsfcim ale. Mim z u i m i a n

Dt Lwswa przychtdzą:

z Krakowa (2-31", 9-50 noc) 
z Podwołoczysk (głów. dw.)

„ na Podzamcze 
z Tarnopola-Krasne-Brody. 
z BorekW.-Grzymałow.-Kop
z R zeszow a...........................
z Cierniow.-Itzkan (12‘15n) 
z Chodorowa-Podwysokiego 
z Stryja, Ławocz. Budapeszt, 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (t) 
z Stryja, Stanisławowa . .
z B e łżca ........................... .....
z Rawy Ruskiej I Sokala , 
8 Janowa . . .  (9 rano)
3 Brzucho w i o ......................
z ZinuMj Wody 7*10 r.

rano

6-10
3-35
3-12
8-—
3-35

6-20

8-10
8-lOf
8-10

6-00
7-45 
6-46*
8-10

przdp.

8-50
800
7-40

11-45
11-55

8-15

8-15
9-00

popoł.

1-35*
2-35* 
2-20*

2-35

1-45*

1-10
1-10
M O

8-14
12-55

11-15

wiecz.

5-50
5-35
5-00

5-85

5-40

4-40

5-55 
5-55 
8-28§ 
7-36 
5-45

noc

8"40*
10-20
1002
10-20

1215
9-20

10-20®
10-50
10-50
12-15

9-410
8-50
8-49

ze Uruwa odohedzą:

| f to M. WUUMHL
do Tarnopola-Kopyczynie 
do Borek W.-Grzymałowt

do Krakowa (8*40 rano) 
do Podwołoczysk z gł. dw.

z Podzamcza 
,ec 

wa
do Rzessowi- 
do Czerniowiec-Itzkan . . 
do Ckodorowa-Podwysok. . 
do Stryja, Ławocz., Budap. 
do Stryja, Chyr., Suchej (f) 
do Stryja, Stanisławowa 
do Bełżca . . . . . .
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Jancwa 9-30 wiecz. f f  
do Brzuchowic 2-51 * n. i. 
do Zimnej W edy 3 20 *

rano

4 1 5
6-80
6-43

6-35
6-25
6-35

9-15
5-45‘
4-10

przedp

8-30
9-25 
9.42 
9-25 
9-35

9-55
10.25

9-OOf
910

iC -20
10-20
l-25ft
10-20

8-45

popoL

2-55*
1-55'
2-08’

1-65*
3-30
2-40' 
2-46*

3-15
2 1 5 '
6-25

wiecz.

6-2t.i
7-10 
7-85

6-10

6-85
7-OOł 
7 00

7-25
6-3O0
7-25 
6-40

noc
fl0-00
112-45
1100
11-32
11-10
11-10

110-80 
i 2-51

8-H

3 26 r. 
10-50

1 Pociągi pospieszne (Schnelsńge); $ »d 1/5 31/6 1 ad 16/9 80/9 co dzień, a cd 1/5—15/9 w niedziele i św ięta;
0  md 1/6—-15/9 ♦  1/6—16/9 w dni powszednie; f t  ®d 1/6—15/9 w niedziela i świata; §§ od 1/5—81/5

i ed 1 6 /9 -3 0 /9 ; • sd  7/5—10/9.
Pociąg błyskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8‘40 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8'40 wieczór.
W mieście wydają bilety jazdy: Zwykłe bilety ajencja dzienników J. St. Sokołon.ki w pasaż a Hausmana L 9, od 

7-mej rano do 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy 
i t p. binro informacyjne c. k. kolei r  instwowych (nl. Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II, drzwi Nr. 52 w godzinach 
urzędowych (8—3, w święta 9 —12). Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

CS
*
o
A
11
A
0
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K O K S
z węgla kamiennego gazowego 

BE do celów kowalskich i opsłu. u S—

M a ź  p o g a z o w a
najlepszy środek da k o n s e r w o w a n i a  ma- 

terjałów drzewnych

dostarcza

Z:
598 we Lwowie.

C enniki n a  żądanie.

8D
KN

*
0

19P
S0
*P

11IB11 l i l O U M l t i  

25 czerwca ISO!.

Główna wygrana
wartości

koron 30.000.
pslecsją :

M. Jonasz, Kitz & Stcff, M. Klar- 
feld, Korman & Feigenmann, Sa- 
muely & L indan, Wiktor Chajes 
i 3p., Aug. Schellenberg i Syn, 

Sokal & Lilien.

mentoiowo-kamforowy do nacierania zewnętrznego na u śm ie ­
rzenie bolu wyrobu

Piotra GuiJera aptekarza w Obertynie.
Cena flakonu 80 halerzy. Do nabycia we ws:ystk'ch aptekach. 

Główny skład w aptece pod .Węgierską koroną- Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, 
599 Lwów, plac Bernardyń.ki. |pBT* Inserat należy wyciąć i zachować.

Balsam

1 I

przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. piętro
odbędzie się

(0 czerwca 1901 o godzinie 10 rano
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 

10 marca 1901, oznaczonych Nr. 2.361 do 35.614. 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szla­

chetnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery etc. 
Zwykle czy n n o śi biurowe będą w daiu tym za-

Dyrekcja.

Zdobył świat.
W e wszystkich częściach świata znajdujemy dziś 

t Qu&ker Oats*. Spożywa go się rocznie wiele miljonów  
paczek, głównie jako kaszę na śniadanie, a także jako 

zupę, puddyng itp.
Jest to najlepszym dowodem użyteczności i zna- 

komitej jakości tego produktu.
Sprzedaje się tylko w zamkniętych paczkach ce­

lem zachowania dobroci i ochrony do kurzu. 3009

Wszyscy lekarze polecają

Q u a k e r  G a f 5

Do d es in fek c ji!
Taniej jak wszędzie I zawsze 

ogromny zapas

środków desinfekoyjnych
jak

Kwas karbolowy surowy, Kwas 
karbolowy w kryształach, W apno 
karbolowe i chlorowe, Siarczan 
żela?a, KresoMna, Lysol, Dwu- 

siarczan wapniowy itp., itp.

poleca 554

er
Lwów, Rynek 38.

Dla urzędów gminnych, zakładów 
itp. przy znaczniejszym odbiorze 

ceny wyjątkowo niskie.
9 0 f '  Cenniki i oferty nr żądanie do

dyspozycji.

Zm iana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomił 

Szanowną P T. Publiczność, iż moją

Księgarnię antykwarską
oraz

Handel dziełami aztnkl I staroźytaośol
z ul. Jagiellońskiej 1. 8 

^przenleałem do paaaźn Hautmnr I. 9
(naprzeciw Wp. Złotnickiego).

Dziękując za dotychczasowe poparcie 
polecam się i nadal łaskawym względon 
Szanownej P. T. Publiczności, przyczen 
się kreślę z poważaniem 61/

Józef T om asit, pasaż Hausmana 1. 9

Dobre wynagrodzenie
zapewnia znaczniejsza fabryka maszyn 
n  Austrji, za dostarczanie nazwisk firm, 
które mają zamiar założyć nowe składy 
lub pragną sprowadzić maszyny. Dyskre­

cja zapewniona. Listy pod znakiem : 
Nenanlagen C Z 104D należy adresować 
do Haaoenstela &  Vo®!er Wledeó I. 5 )15

Kręgle
Kule do kręgli

z drzewa ,L ignum  Sanctum* 
i zwykłego we wszystkich w iel­

kościach.

Kule bilardowe,
Skork' I kredę do kijów hllir- 

dowyeh,
Kredki do tabliczek

Plasterki i klej do naklejania, 
Tacki kauczukowe pod szklanki.

Ramki na gazety
itp. itp. 

po csnach najniższych
poleca 554

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 'k38.

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz OsAszewiki-Baratoid. Właściciele i Wydawcy.* Dr. K. OsP-r^wski-Barański, Milski i Sp. Z  drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem SL  Piotrowzkiego.


